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Wilhelm Il. i Polacy. 
Z powodu jubileuszu rządów cesarza WII- 
helma II. niektóre pisma polskie pod zabo- 
rem pruskim wyszły w żałobnych obwódkach, 
wyrażając w ten sposób swoje uczucia jubi- 
lauszowych uroczystośc:. 

Istotnie, — w pierwszych latach swoich 
rządów był Wilhelm II. usposobiony dla Fo- 
laków dość życzliwie, zwłaszcza, gdy za kan- 
clerstwa Capriviego, polskie Koło pod wpły- 
wem p. Kościelskiego głosowało za przedło- 
żeniami wojskowemi. Jeszcze w lipcu 1893 
roku wystosował ceRarz do p. Kościelskiego 
następujący telegram: 

„Dziękuję Panu i Pańskim rodakom 
za ich wierność dla mnie; oby ona by- 
ła przykładem dla innych*, 


Ale już w rok potam, podczas pobytu 
w Toruniu, wygłosił Wilhelm II. gwałtowoą 
antypolską przemowę : 

„Doszło do mej wiadomości — mówił — 
że polscy współobywatele niestety nie wa- 
chowują się tak, jakby się tego należało 
spodziewać i tego Sobie Życzyć. Niechaj 
sobie spamiętają, że tylko wtedy mogą 
liczyć na moją łaskę i życzliwość w ró- 
wnej mierze jak Niemcy, jeżeli się baz- 
“warunkowo czuć będą pruskimi podda- 


nyni. ý 
a „Mam nadzieję, że toruńscy polscy 
współobywatele postępować będą odpo- 
wiednic do tego, co powiedziałem w Kró- 
lewcu; albowiem ty'ko wtedy, gdy wBzy- 
scy jak jeden mąż stanowić będa zwartą 
falangę, będzie mośżliwem poprowadzić 
zwycięsko walkę z przewrotem, 

„Pragnę z serca, żeby Torunianie pod 
tym wyglądem dobrym ałużyli przykła- 
dem*. 

Tego samego dnia na odjezdnem z To- 
runia powiedział cesarz do nadburmistrza 
na dworcu: 


Życzę sobie, żeby to, co mówiłem 
dsi przed południem (na rynku), dostało 
się do publicznej wiadomości; nie mówi- 
łem tego na wiatr. Umiem także być bar- 
dzo nieprzyjemnym I w razie potrzeby 
będę nim“. 

Dla szerokiej publiczności, a zwłaszcza 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść) 


G. K. CHESTERTON. 


— Jesteś pan nowym rekrutem? — po- 
wtórzył niewidzialny wódz, który zdawał się 
już być dokładnie poinformowany © wsSzyst- 
kiem, — Preyjmują cię. 

Syme, zbity z tropu, zaprotestował słabo 
przeciw nieodwołalnemu wyrokowi. 

— Ja doprawdy nie mam doświadczenia 
— zaczął. 

— Nikt nie ma doświadczenia—zagrzmiał 
niewidzialny. 

— Alo ja doprawdy nie mam zdolności. 

— Ale masz dobre chęci, to wystarcza. 

— Ceyž istnieje na Świecie fachowy za- 
wód, w którego pełnieniu mogłyby być pro- 
bierzem jedynie dobre chęci — rzekł Jerzy 
yme. — Nie znam takiej profasyi. 

— Ale ja znam. Profesya męczennika. 
Maga być odtąd gotów na Śmierć. A teraz 
bywaj zdrów. 

W taki to sposób Gabryel Syme, powró 
ciwasy w- wytarlym Swym płaszczu i wy- 
straępionym kapeluszu na światło karmazy- 
nowego wieczoru, był już czynnym człon- 
kiem nowego Korpusu detektywów, mają- 
cym śledzić ogniwa wielkiego spisku. 

Stosując się do rad swego przyjaciela po: 
licyanta, który był człowiekiem rozmiłowa- 
nym ve porządku H czystości, przystrzygł Sy- 
me-'swoje włosy i brodę, kupi? nowy kape- 
lusfxd elegancki, letat garnitur szaro-niebie- 
skiej barwy, a zatknąwszy do butanierki żół- 
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dla Polaków, było zupełną zagadką, jakie 
pobudkt wpłynęły na cesarza do wygłosze 
nia tych pogróżek, w ślad za któremi nastą- 
piła zupsłna zmiana „polskiego kursu*. Do- 
piero znacznie później wyjaśniła się ta taje- 
mnica. Hakatyści sprzymierzeni z frondą bi- 
smarkowską ułożyli bardzo skomplikowaną 
intrygę dla obalenia Capriviego, któremu nie 
mogli przebaczyć, że objął kanclerstwo po 
upadku Bismarcka. Narzędziem ich był ko. 
misarz kryminalny w ministerstwie Spraw 
wewnętrznych, Tausch, używany specyalnie 
do spraw politycznych. Tausch, ladywiduum 
wogóle podejrzane, dobrał sobis dwóch pro- 
wokatorów, niejakiego barona (I) Lūtzowa i 
obskurnego dziennikarza Lekerta, którzy wci- 
snęli się do polskich towarzystw i zebrali 
tam materyały, mające wykazać, że Polacy 
dążą do zbrojnego powstania, celom oderwa: 
nia Wielkopolski i Prus Zachodnich od pań- 
stwa pruskiego. 

Te rzekome materyały były prostem fał- 
szerstwem ale zupełnie wystarczyły, aby na- 
stroić cesarza wrogo wobec Polaków. Odtąd 
też datuje się cała serya ustaw wyjątkowych 
ułożonych przeważnie pod dyktandem haka- 
tystów przez kanclerza Billowa, który: Spra- 
wy polskiej używał jako straszaka na ce- 
sarza i przy jej pomocy utrzymywał się czas 
jakiś na swoim intratnym urzędzie. 

Dnia 4 czerwca 1902 podczas uczty wy- 
danej w Malborku z powodu odnawiania 
zamku krzyżackiego zwrócił się cesarz w 
słynnym toaście wprost przeciwko Polakom. 

Ustęp ten brzmi: 


„Miałem już ras sposobność na tym 
samku i z tego samego miejsca |zazna- 
czyć, że ten stary zamek malborski, owa 
twierdza na wschodzie, początek kultury 
krajów na wschód cd Wisły, ma zawsze 
pozostać widomym znakiem zadsń niem- 
czyzny. Obscnie znowu zaszliśmy tak da- 
leko: polska zuchwałość (polnischer Ue- 
barmut) — (pierwotnie miało brzmieć: 
„polnische Frechheit, slawischer Uebermut:, 
w urzędowym telegramie słowa te pode- 
bno zmieniono. Red.) zamierza szkodzić 
niemczyźnie (su nahe treten) i jestem 
zniewolony wezwać mój naród do obrony 
swych narodowych dóbr.(!) * 


Od tej chwili sypały się ustawy antypol- 
skie jedna po drugiej z zupełnem przyswole: 
niem cesarza. Najsłynniejsza i najhaniebniej- 
sza, to ustawa o wywłaszczeniu i ustawa 
zabraniająca mówić po polsku na publicznych 
zgromadzeniach. Ta ostatnia przessła w par: 
laraencie głosami liberałów i postępowców, 
aprzedewszystkiem żydów, nie na- 
leży o tem nigdy zapominać. 

Pewnem jest zatem, że gruba dworaka 
intryga, posługująca się bezczelnem fałszer- 
stwem wystarczyła, aby przemienić zasadni- 
czo całą polityką Wilhelma II w jednej z 
najważniejszych kwestyj współczesnych. Nia 
dowodzi to wcale samodzielności myśli | u- 
czuć u tego monarchy, którego pochlebcy 
nadworni nazywają następcą i potomkiem... 
Karola Wielkiego! 


ty kwiatek, stał się odtąd wykwintnym fan- 
faronem. 

W tej to nowej postaci ukazał się nastę- 
pnie Gregoremu na ścieżkach Szafranowego 
parku. 

Przed opuszczeniem gmachu policyi otrzy- 
mał on jeszcze od swej zwierzchności błęki- 
tną kartę legitymacyjną, na której oprócz 
numeru i stempla widniał jeszcze napis: 
„Ostatnia krucyata*. Kartę tę włożył detek- 
tyw do swej głębokiej kieszeni wraz z ele- 
gancką papierośnicą i rozpoczął też odtąd 
kampanię, tropiąc swych wrogów w licznych 
salonach londyńskich, a widzieliśmy już, do. 
kąd zawiodła go ta działalność. 

Tak więc w piękną noc majową, w pół 
godziny po północy, płynął Syme na pokła- 
dsie małego statku po milczących nurtach 
Tamizy, płynął, mając przy boku szpadę, a 
w kieszeni nabity rewolwer, jako nowo o- 
brany Czwartek i rzeczywisty członek naj: 
wyższej rady nadzorczej europejskich anar- 
chistó w. 

Z chwilą wstąpienia na pokład parowca 
doznał wnet Syme takiego uczucia, jak gdy- 
by się był dostał do innego Świata i to nie 
do nowego kraju ziemskiego, lecz wprost 
na inną planetę. 

Uczucie to było po części skutkiem sza- 
lanego postępku, jaki popełnił tej nocy a 
częścią wypływało także z nagłej zmiany 
pogody i nieba. 

Znikły gdzieś z widnokręgu skłębione, 
pierzaste chmury, które przysłaniały go o 
zachodzie słońca, a w miejsce ich wypłynął 
na puste niebo zimny i nagi księżyc. Księ 
życ ten był w pełni, a kulista jego tarcza 
zdawała się być (paradoksalne zjawisko, dość 
często sią powtarzające) nie pełnią księżyca, 
lecz raczej gasnącem słońcem. Blask jego 
nie m'at srebrnych refleksów księżycowego 
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Ruch Wyborczy. 


Sytuacya w Krakowie. 


W Krakowie żadne stronnictwo nie ogło- 
siło jeszcze swoich kandydatów do Sejmu. 
Uczyniło to wprawdzie polskie stronnictwo 
demokratyczne, atoli „legalność* tego kroku 
jest silnie zwalczana przez drugie stronni- 
ctwo blokowe w mieśsie, t. j. przez partyę 
tzw. miessczańsko-demokratyczaą. Oba stron- 
nictwa podlegają jednej, lwowskiej Radzie 
naczslaej i tworzą właściwie jedną organi- 
zacyę polityczną. Stawianie więc kandydatów 
winno również być wynikiem porozumienia. 
Nic więc dziwnego, że „mieszczanie" kwe- 
styonują legalność kandydatur Dra Bandrow- 
skiego i niezawisłego żyda Dra Ignacego Lan- 
daua, proklamowanych przez grupę „Nowej 
Reformy*. 

Konferencye obu stronnictw nie dopro- 
wadziły dotąd do zgody. Mieszczanie chcą 
podobno stawiać własnych czterech kandy- 
datów (Dra Leo, Federowicza, Sarego i Waj- 
dę), nie oglądając się na demokracyę od „N. 
Reformy*. Rzecz prosta, że w tym wypadku 
demokraci przesziiby do opozycyi i to opo- 
zycyi beznadziejnej, ponieważ poza maszyną 
magistracką, której dotąd zawdzięczają swe 
mandaty, nie mają w mieście żadnego o- 
parcia. 

Socyaliści — podobno — zrezygno- 
wall ze stawiania własnej kandydatury w Kra- 
kowie. Widocznie p. Daszyński nie widzi ża- 
dnych szans dla siebie, jeżeli mimo buńczu- 
cznych zapowiedzi nie staje w szranki. 

Przeciw oficyalnym, magistrackim kan- 
dydatom postawi niezawisły, narodowy koe 
mitet wyborczy własną listę kandyda- 
tów. Komitet składa się z osobistości prze- 
ważnie nienależących do żadnago stronni- 
ctwa. Kandydatury będą także bezpartyjne, 
a nie — jak to rozgłaszają pisemka bru- 
kowe — wszechpolskie, Narodowa demokra- 
cya nie stawia bowiem w naszem mieście 
żadnego kandydata. Postawieni przez nieza- 
wisły komitet kandydaci vuŚwiadczą się prze- 
ciw blokowej reformie wyborczej, jako nie- 
bezpiecznym æ punktu widzenia narodo- 
wego. 

Spodziewamy się, %s Szerokie warstwy 
chrześcijańsko-polskiej ludności poprą całą 
siłą kandydatury niezawisłe. Przy obecnych 
wyborach bowiem nietylka rozstrzygnąć się 
mają losy reformy wyborczej, ale także paść 
ma decyzya w sprawie, czy dotychczasowa 
metoda brudnych dróg ma dalej panować w 
naszem życiu publicznem. Specyalnie w Kra- 
kowie wybory mają wielkie znaczenie, bo tu 
panują najbrudniejsze koterye i znajduje się 
główne ognisko i sztab generalny blokowej, 
żydowsko demokratyczno-socyalistycznej kon- 
spiracyi. Choćby nawet opozycya nie prze- 
prowadziła własnych kandydatów, to jednak 
już sam fakt Skupienia się opozycyi i uja- 
wnienie ntyblckowej opinii będzie wielkim 
postępem na drodze do uzdrowienia krakow- 
skich stosunków politycznych, 


światła i przedztawiał się raczej jako Osta- 
tsi odblask konającego dnia, 

Krajobraz, jaki oglądał Syme, zalany był 
jakiemś bladem odbsrwionera światłem, pc- 
dobnem do owego posępnego brzasku, o 
którym mówi Mil:on, że roztacza go słońce 
w chwili swego zaćmienia. To też, jakeśmy 
to już rzekli, zdawało się mu, że dostał się 
na jakąś nową pustą planetę, krążącą po 
bezgwiezdnych przestworzach dokoła jakie- 
goś posępnego słońca. Im dotkliwiej wsza- 
kże odczuwał Syme gnębiący smętek ota- 
czającej go przyrody, tem jaśniejszym pło- 
misniem gorzał wewnętrzny jego rycerski 
zapał, Nawet przedmioty, które wiózł z sobą 
przekąska, wódka i nabity pistolet, nabie: 
rały we wyobraźni jego poetycznego zabar- 
wienia. Cieszył się nimi, jak sią cieszy dzie- 
cko, zabierając ze sobą na spacer fuzyjkę, 
lub kładąc się do łóżeczka z ciastkiem pod 
poduszką. Szpada, którą miał przy boku i 
flaszka brandy, będące właściwie godłami po- 
nurej konspiracyj, zdawały mu się być ro- 
mantycznemi; w szpadzie widział jakby miecz 
rycerski, a we fląszce wódki puhar szlache- 
tnego wina, wypity jako strzemienne. Bo też 
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nawet zwyrodniała fantazyg nowoczesna Zá- 


leżną jest od kliku starych i 
boli. 

Przygoda może być szaloną, lecz ten, 
który się na nią puszcza, zachować winien 
zdrową równowagę. Smok bez świętego Je- 
rzego byłby tylko groteskową figurą. Tak 1 
ponury krsjobras, na który patrzył Syme, 
nabierał fantastycznego charakteru z powo- 
du obecności realnych istot ludzkich, płyną- 
cych na statku. A przecież domy i terasy 
sterczące nad Tamizą, zdały mu się być tak 
puste, jak góry na Księżycu. Chociaż może 
i księżyc poetycznym jest dlatego tylko, że 


prostych sym- 


na księżycu jest człowiek. Statek którym | 


Namiestnik kandyduje. 


w Aaea eer d Tie, Arzztos rdr „Beczka? , 


wie chodzi w tej grze podstępnej, rozpoczę- 


Wybrana przez Radę miejską deputacya j TEJ Przez p. Stapińskiego i jego sprzymie- 


celem zaproszenia namiestnika Dra Korytow- 
skiego do postawienia kaudydatury swej na 
posła do Sejmu z miasta Nowego Sącza, u- 
dała się w piątek do Lwowa. W skład re- 
prezentacyi weszli: burmistrz adw. Dr Bar- 
backi, X. infułat Dr Góralik, prezes gminy 
wyznaniowej izraelickiej adw. Dr Maurycy 
Körbel, p. Wiktor Oleksy, asesor miasta, radca 
cesarski i p. Franciszek Celewicz, radny 
miasta. 

W sobotę zgłosiła sią deputacya w biurze 
namiestnika Dra Korytowskiego, któremu 
przedstawiła uchwałą Rady miejskiej z pro- 
śbą o postawienie kandytatury. 

Namiestnik przyjął bardzo uprzejmie de- 
putacyę, dziękując za zaufanie z oświadcze- 
niem, że w obecnych stosunkach nie przyjął- 
by kandydatury s żadaego miasta i wyjąt: 
kowo przyjmuje tylko tę z Nowego 
Sącza dlatego, że dotąd był posłem do Sej- 
mu z tego miasta, którego jeet także oby- 
watelem honorowym i stosunki miejscowe 
Są mu znane, a starać się będzie nadal pra- 
cować dla dobra miasta. 


Kandydatura Dra Stefczyka. 


Narodowy Związek chrześcijańsko ludowy 
stawia w okręgu OChrzanów-Jaworzno-Krze- 
szowice kandydaturę zasłużonego patrona 
kas Raifelsena przy Wydziale krajowym Dra 
Franciszka Stefczyka. Kandydaturę 
jednego z najbardziej zasłużonych pracowni- 
ków nad gospodarczem podniesieniem kraju 
poprą niewątpliwie z całą siłą żywioły naro 
dowe i chrześcijańskie powiatu chrzanow- 
skiego. Dr Stefczyk zrezygnował z mandatu 
sejmowego i wystąpił ze stronnictwa ludo- 
wego, gdy stronnictwo to oświadczyło się za 
szkodliwą pod względem narodowym refor- 
mą wyborczą i wstąpiło do socyalistycznaj 
„Komisyi Tymczasowej“, Dr Stefczyk udo: 
wodnił wówczas, że dobro narodu ceni wy- 
żej, niż interesy osobiste, Przez wybór Dra 
Stefczyka odda się hołd zasłudze i uczciwo- 
ści i wprowadzi sią do Sejmu jednego s naj- 
lepszych przyjaciół ludu. 


Stapiński i Tetmajer. 


Wybór p. Stapińskiego w Krośnie jest 
poważnie zagrożony, to też wódz ludowców 
prowadzi gorączkową agitacyą i wytęża 
wszystkie siły, aby nie utracić mandatu, co 
byłoby końcem jego politycznej karyery. Po» 
jechał zatem do Krosna z panami Tetmaje- 
ram i Wróblem na czele i kazał wszystkim 
swoim adjutantom sławić swoje zasługi wo- 
bec zgromadzonego ludu. Nie dziwimy się 
wcale, że na wezwanie Stapińskiego stawili 
się Kubik, Nawrocki, nawet Dr Wróbel, co 
jednak robił w tem towarzystwie p. Włodsi- 
mierz Tetmajer, malarz, poeta i gospodarz 
z „Wesela“? Czy polityczna zaraza tak już 
opanowała sympatycznego artystę, że nie 
czuje on smutnej roli, jaką odgrywa obok 
Stapińskiego, osłaniając swojem uczciwem 
nazwiskiem mętne sprawki tego demagoga. 
Czy p. Tetmajer nie wie, czy nie chce wie- 
dzieć, z kim ma do czynienia i o go właści- 


dwóch ludzi, posuwał się stosunkowo po- 
mału. Księżyc, który świecił wysoko w chwili, 
gdy wypłynęli z Chiswick, opuścił się nisko 
w czasie, gdy przepływali Battersea, a gdy 
przesuwali się pod olbrzymimi dokami West- 
minsteru, świtał już ranek. Niebo mienić się 
zaczęło ciemnymi pasami ołowiu i jaśniej- 
szymi srebra, a wreszcie zbielało zupełnie, 
Wtedy właśnie atatek zmienił nagle kieru- 
nek i zawinął do szerokiej przystani obok 
Chorrug Cross. 

Kamienns schody prowadzące do przysta- 
ni zdały się być Symowi dziwnie ciężkie 
I kolosalne, wstępując na nie miał wrażenie, 
że prowadzą go one do jakiegoś egipskiego 
pałacu, a porównanie to nie było pozbawione 
trafności, bo czyż w istocie nie przybywał 
on tutaj dla zachwiania tronem strasznego 
pogańskiego króla. $Wyskoczywszy lekko 
z łodzi, zatrzymał się na chwilę, a jego szczu- 
pła postać rysowała się ciemną sylwetką na 
tle olbrzymich gmachów. 

Dwaj ludzie, którzy go przywieźli, ze- 
pchnęli znów statek na rzękę i odpłynęli 
z powrotem. Przez cały ciąg przeprawy nie 
przemówili byli ani jednego słowa. 


ROZDZIAŁ V. 
Uczta anarchistów. 


W pierwszej chwili komienne schody 
zdały się być Symowi tak puste, jak pira- 
mida, w miarę jednak jak zbliżał się do ich 
wierzchołka zauwarzył, że u góry Stoi opar- 
ty o baryerę człowiek jakiś, patrzący na rze- 
kę. Osobistość ta wyglądała na pierwszy rzut 
oka całkiem konwencyonalnie, w swym je- 
dwabnym kapeluszu i mniej więcej modnym 
paltocie, do którego Klapy przypiętym był 


rzeńców ? Czy p. Tetmajer nie czuje, że Wy- 
sławiając wodza ludowców na zebraniach 
włościańskich, staje się niejako jego wspól- 
nikiem, pochwala zgubne dla interesów pol- 
skich przymierza i układy i przykłada rękę 
do nieczystych interesów swego polityczne: 
go przyjaciela, 


Ejże panie Włodzimierzu ! 
Więc pomówmy o Przymierzu l.. 


W Grybowskiem. 


Piszą nam z powiatu grybowskiego: 

„Na złodzieju czapka gore*. Dobywa 
więc wszystkich sił, używa wszelkich spo- 
sobów dotychczasowy delegat sejmowy Cie- 
luch — ze swoim adlatusem  Westfalewi- 
czem, suspendowanym nauczycielem ze Zbo- 
rowic, ażeby przeforsować swą kandydatu- 
rę. „Wart Pac pzłaca*.. Ładna kompanijka 
wybrała się w podróż po laury w grybow- 
skim powiecie. 

X. dziekan Jacek Michalik zgłosił swą 
kandydaturę na posła do Sejmu! — Cieluch 
z adjutantem rozgłaszają, że to nie prawda! 
Któżby się bowiem odważył zmierzyć z ta- 
ką powagą, jaką jest właściciel karczmy z 
Berdechowa! — ów głośny Cieluch, który 
należycie pojął obowiązki posła, bo się wy- 
Starał o konsens na karczmę — i do para- 
fii, (w której nie było żyda), wprowadził žy- 
da, który nadto w Stróżach ojcowiznę żydo- 
wi sprzedał, który karczmę uważa za rozsa- 
dnik oświaty! Oto poseł ludowy! Przeciw 
niemu stanął kapłan bez skazy, społecznik 
wielki, rodak z powiatu, długoletni członek 
wydziału R. powiatowej, wiceprezes zarządu 
powiatowego Kółek roln. Inicyator i prote- 
ktor składnicy towarowej w Ciężkowicach— 
prezes kuratoryi kursów handlowych T. K. 
R. — fundator wspaniałego kościoła w pa- 
rafii. Nic dziwnego, że inteligencya i nau- 
czycielstwo z małymi wyjątkami, Rusini ła- 
wą i cały lud powiatu oświadcza się jedno= 
głośnie sa sympatyczną kandydaturą X. Mi- 
chalika. 


Komitat obywatelski, chrześcijańsko-ludo - 
wy zwołał na niedzielę 15 b. m. zgroma- 
dzenie obywatelskie. Zgromadzenie miało 
przebieg bardzo poważny, przewodniczył Dr 
Nowaczyński. O reformie sejmowej mówił p. 
Kawa, p. Zelazko domagał się o wyłączenie 
miasteczek jak Mielec z kuryi Wiejskiej, bo 
panowie posłowie troszczą się w tym wy- 
padku wyłącznie o wsie. Następnie zabrał. 
głos profesor Ohciuk i po dłuższym wywo- 
dzie postawił jednomyślnie przyjęte interpe- 
lacye do kandydata Kędziora (lud.), 3 mia- 
nowicie, jak p. Kędzior zapatruje się na rzą- 
dowy projekt wyborczej reformy sejmowej, 
jaki go wiąże stosunek z kierunkiem poli- 
tyki p. Stapińskiego, czy uważa politykę 
„Przyjaciela ludu“ i p. Stapińskiego za ucz- 
ciwą, narodową i polską, jakie zajmuje sta- 
nowisko wobec walki z duchowieństwem, 
i wobec połączenia się klubu ludowcowego 
s żywiołami liberalpymi i nienarodowymi. 


Syme zbliżał się do niego krok za krokisam, 
Syme zaś był już tak blisko, ża odróżnić 
mógł wyraźnie bladą i długą twarz niezna- 
jomego, zakończoną trójkątną bródką, cokol- 
wiek zaniedbaną. — Pozatem była to twarz 
ostro zarysowana, szlachetna i nieco ascety= 
czna. — Szczegóły te zanotował sobie Syme 
wstępując po schodach, a nieznajomy stał 
wciąż nieruchomo. 

Z początku zdawało sią Symowi, że czło- 
wiek ten wyszedł zapewne na jego spotka- 
nie, ale gdy ten nie okazał na jego widok 
żadnego zainteresowania, Syme doszedł do 
wniosku, że się omylił. Po chwili wszakże, 
powróciła mu znów pewność, że nieznajomy 
musi mieć jakiś związek z jego szaloną przy- 
godą. Patrzył więc na bladą, pełną szlachetnej 
godności twarz, zwróconą ku rzece, a wre- 
szcie wydobył z kieszeni papier, który otrzy- 
mał od prezydenta Buttona na dowód, że 
został wybrany. 

, Papier ten podsunął Syme przed bladą, 
piękną, melanholijną twarz nieznajomego, 
który się wtedy uśmiechnął. Uśmiech ten 
był raczej grymasem, krzywiącym usta wy- 
łącznie w jedną stronę od prawego kącika 
górnej szczęki, ku lewemu dolnej. Sciśie 
biorąc nie było nic przerażającego w tym 


: | uśmiechu. Zdarza się przecie nieraz, że ktoś 


ma takie usta i uśmiecha się krzywo, a by- 
wa to nawet niekiedy uważane za wdzięk. 
Ale w położeniu, w jakiem znajdował się 
wówczas Syme, uśmiech ten podziała? na 
niego drażniąco, bo też było coś drażniące- 
go i prawie widmowego w tym nagłym 
krzywym uśmiechu. Zresztą był to skurcz, 
trwający zaledwie sekundę, poczem piękna 
twarz nieznajomego zatonęła znowu w har- 
monijnej melanholii. Zaczął mówić, nie żąda- 
jąc od Symego żadnych objaśnień i traktu- 


czerwony kwiatek. Człowiek ten stał nieru- |jąc go odrazu, jak starego kolegę. 
płynął Syme, kierowany z wysiłkiem przez |chomy i nie drgnął ani na włos, mimo że 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 
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la rya Prauss 


KRAKOW. 


W końcu zebrani mieszkańcy, wyborcy Miel- 
ca, uchwalili na wniosek p. Kawy wyrazić 
Biskupem hołd zs ich stisnowisko w Sejmie 
oraz zapewnić swoich Arcypssterzy o 8y- 
nowskiem przywiązaniu. 


Kandydatnry wielkiej własności. 


Daia 12 bm. odbyło się w sali Rady po- 
wiatowej w Nowym Sączu zgromadzenie 
przedwyborcze celem uchwalenią kandydatur 
na dwóch posłów do Sejmu z większych po- 
sladłcóci obwodu Nowosądeckiego. 

Zgromadzeniu przewodniczył marszałek 
powiatowy p. Wittig, emerytowany radca 
sądu kraj. wyż. Na zgromadzeniu tem sta- 
nęli także obaj dotychczasowi posłowie pp. 
De T. Pilat i Dr Mars prof. ze Lwowa 
jako kandydaci. 

Po interpelacyi hr Adema Stadnickiego 
właściciela Nawojowej i Szczawnicy w spra- 
wie stosunku posłów do stanowiska Ks. Bi- 
skupów i uspakajających oświadczeniach, 
sgromadzeni jednomyślnie uchwalili obie 
kandydatury. 


Kandydatury. . 


Wspólny minister finansów J. E. Leon 
Biliński zgłosił swą kandydaturę do Sej- 
mu w mieście Stanisławowie. W liście 
do wyborców oświadcza sią Dr Biliński za 
reformą wyborczą, ale nie zajmuje się bliżej 
spornemi szczegółami reformy. Wybór jego 
nie ulega wątpliwości. 

Polska demokracya stawia w Wieliczca- 
Podgórzu kandydaturę burmistrza Francisz- 
ka Maryewskiego. Wieliczka zrzekła 
się stawiania osobnego kandydata. 

W Przemyślu ubiega się o mandat prze- 
ciw dotychczasowemu posłowi drowi Fr. Do 
lińskiemu (demokr.) niezawisły, antyblokowy 
kandydat p. Grzędzielski. 


Rosyanin o Rusinach. 


Z ostatnich rozpraw w Dumie rosyjskiej 
na uwagę zasługuje mowa posła kijowskiego 
Sawienki, która w sposób bardzo charakte- 
rystyczny odbija zapatrywania olbrzymiej 
większości Rosyan na kwestyę ruską. 

Podajemy poniżej główne ustępy tej 
mowy. 

Mowca zaczął od stwierdzenia faktu, iż 
szereg mowców w Dumie, jak Szingarew, 
Miliukow, Kierenskiji Iwanow prze: 
mawiało za uciśniętą Ukrainą, zalicsając Ma- 
łoruainów do „inorodców* i występując w 
obronie „ukraińskiego* języka. „Dlatego też 
ja — oświadczył Snwienko — jako praw- 
dziwy Małorus mówię, że zupełnie niepctrzeb- 
nie zaliczano naa do „Inorodców". . Ruch ukraiń- 
ski istnieje. Jestto smutnym faktem, ale nie- 
mniej jest faktem, że w Dumie niema ani 
jednego ukralńca. W ten sposób Małoruś 
wydała swój decydujący wyrok co do ruchu 
ukraińskiego. 

205 3 Iw AUE kuri ntal, aby w 
ołach językiem wykładowym był język 
ukraiński. Otóż ja, jako Małoruse, który deda 
dsi? całe życie na Małorusl i który przed 
pójściem do gimnazyum uczył się w nzkcle 
ludowej razem z chłopskiemi dziećmi, twier- 
dzę, że ludność Małoruri absolutnie nie ro- 
sumie tej mieszaniny, jaką stworzył Hrusze- 
wskij s towarzyszami i nazwał ją językiem 
ukraińskim. Już sam termin „Ukraina* jest 
sztuczny, bo po rosyjsku powinien brzmieć 
„Okraina“, tj. część jakiejś całości, którą 
snamy pod nazwą Rosyi. 

„Z almanachu Dumy — ciągnął dalej Sa- 
wienko — dowiadujemy się, że przywódcy 
partyi kadetów, Miliukow, Szingarew, 
Iwanow i Niekrasow są Wielkorusa- 
m), dążącymi do rozczłonkowania Rosyi, ale 
my, Małorusy, będziemy walczyli za jedność 
Rosgi. My nie chcemy być „inorodcami* w 
państwie rosyjskiem. (Oklaski na prawicy). 
Jesteśmy w prostej linii potomkami Polan, 
Drewlan i Siewierzan, potomkami tych, co 
stworzyli państwo rosyjskie I nie zgodsimy 
się nigdy na rolę „Inorodców*. (Potakiwania 
i oklaski na prawicy i w centrum). Byli 
wśród nas tacy, którzy wyrzekli się imienia 
rosyjskiego i nazwali się Ukraińcami, ale i 
wśród Wielkorosyan widzieliśmy odszcze- 
pieńców, ce zerwali ze swymi przodkami (o- 
klaski). W każdej rodzinie może zdarzyć się 
wyrodek*. 

„My jednak — kończył patetycznie Sa- 
wienko — będziemy walczyli sa nasze 
rosyjskie imię i będziemy silnie dzierżyli w 
ręku sztandar wielkiego Bohdana Chmielni- 
ckiego i nie pójdziemy ze współczesnymi 
mazepińcami, podobnie jak nasi przodkowie, 
kozacy małoruscy, w krytycznej przed dwu- 
stu laty chwili dla Rosyi nie poszli za Ma- 
zepą, lecz zostali wiernymi Rosyi", (Burzliwe 
oklaski na ławach prawicowców i nacyona- 
listów). 

Sawienko a razem z nim cały ogół ro- 
syjski odmawia Rusinom prawa do narodo- 
wej odrębności i uważa ich język za dyaleki 
rosyjaki, nie posiadający warunków litera- 
ckiego rozwoju. Zgodnie z temi sapatrywa- 
niami rząd rosyjski nie dopuszcza języka ru- 
skiego do szkoły, a nawet w cerkwiach, po- 
łożonych w parafiach z ludnością ruską, ka 
zania są głoszone po rosyjsku. 

A jednakże Rusini utrzymują, że jest ich 
pod zaborem rosyjskim aż 25 milionów. Ja- 
kże ciemna, nieuświadomiona i niekulturalna 
musi to być maaa, która nie potrafi sobie 
wywalczyć nawet w kościele swoich praw 
narodowych | 

W ogólności ucisk języka ruskiego w 
Rosji jest rzeczywiście niesłychanie dotkli- 
wy i okrutny, a garetka ruskiej inteligencyi 
zaledwie tam wegetuje. Mimo to, nie było 
wypadku, aby jakiś Rusin zabił generał-gu- 
bernatora kijowskiego, albo jakiegoś rosyj- 
skiego profesora, Widocznie metoda stoso- 
wana do Rusinów przes rząd rosyjski, działa 
w sposób skutecznie odstraszający. 

Metoda jest wstrętna i barbarzyńska, ale 
tem dziwniejszą się wydaje apatyczna po= 
stawa Rusinów wobec niej, zwłaszcza w po- 
równaniu s ich sbrodniczymi zamachami prse- 
ciwko Polakom . 


Dom komisowy i spedycyjny 


Zakład przewozu mebli pec 


firmą: |Z 
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© szkoły prywatne w Resyi. 


Prasa rosyjska zajmuje się ostatniem 
przyjęciem przez rosyjską Rsdę państwa 
ustawy o szkołach prywatnych. Między in- 
nymi »Riecz< zaznacza, że jednem z wyda: 
rzeń wybitniejszych podczas ostatnich posie- 
dzeń Rady państwa było przyjęcie tej usta- 


»Rada państwa — pisze ten dzienik — 
tytułem wyjątku, przyjęła dobrą ustawę 
szkół początkowych i obroniła redakcyę Du- 
my od wszystkich poprawek prawicy. Fakt 
to tem ciekawszy, że Żądania stawiano na 
gruncie nacyonalizmu i dotyczyły one głów- 
nie praw jęsyka. Wprawdzie miasta, ziem- 
stwa i stany otrzymały prawo subsydyowa- 
nia szkół tylko z rosyjskim językiem wy- 
kładowym. Ale i tutaj udało się przeprowa- 
dzić poprawkę hr. Pahlena i wyłączyć „stany“ 
które w ten sposób otrzymały prawo sub- 
sydyowania swych szkół narodowysh, co jest 
rzeczą bardzo ważną, nsprzykłaa dla lud- 
ności polskiej, litewskiej, szlachty nadbał- 
tyckiej. Przyjęto także poprawkę Kramera 
i hr. Ołsufjewa, usuwsjącą punkt, że prze- 
łożonymi szkół? mogą być tylko prawosławni. 
Uchwalono koedukacyę, przyznano kobietom 
prawo kontroli szkolnej. Słowem, z rąk Ra- 
dy państwa wyszła nadspodziewanie dobra 
ustawa“. 

Pierwszy to uczciwy krok Rady w osta- 
tnim czasokresie jaj pracy. 


s Tr. 


Poi. Stanislaw Pareński 


Dziś z rana nadeszła do Krakowa wstrzą- 
sająca wiadomość o nagłym, tragicznym zge- 
nie profesora Stanisława Pareńskiego, jedne- 
go z najbardziej znanych i najpopularniej- 
szych ludzi w Krakowie. S. p. prof. Pareń- 
ski był znakomitym praktykiem, którego 
klientela obejmowała — można powiedzieć — 
całą Polskę. Tysiące ludzi z pod wszystkich 
trzech zaborów, szukało u niego corocznie 
nietylko porady lekarskiej ale i pociechy, i 
znajdywało ją zawsze u tego uczonego i ro- 
zumnego lekarza, który gruntowną wiedzę, 
olbrzymie doświadczenie, 1 nadzwyczajną 
przenikliwość, łączył z sercom nieswyle czu- 
łem na niedolę ludzką. Był on prawdziwym 
przyjacielem swoich pacyentów, dla których 
miał zawsze trafne i serdecsne słowo uspo- 
kojenia — skuteczniejsze nieraz, niżeli naj- 
bardziej skomplikowana recepta. Zresztą 
chorym poświęcał cały swój czas i był s te- 
go powodu człowiekiem najbardziej zajętym 
w Krakowie. Od wczesnego rana do późne- 
go wieczora przyjmewął i odwiedzał pacyen- 
tów — a jego godziny ordynacyjne ściągały 
stale całe rzesze chorych, tak, że długo trze- 
ba było wyczekiwać w poczekalni na prsy- 
jęcie. — Miał sławę nieomylnego dyagnostiy, 

e pacyentów jednały mu może przedewszy- 
atkiem jego osobiste zalety, jego ujmujący 
sposób bycia i umiejętność dostosowania się 
do psychiki chorego. — Bes przesady moż- 
na powiedzieć, że dziesiątki tysięcy pacyen- 
tów przesunęło zię przez gabinet Pareńskie- 
go, znajdując tam zawsze jeżeli nie zdrowie, 
to „go ukojenie niepokojów i cier- 
pień. 

Cichy, małomówny, uprzejmy i uczynny, 
wszystkie swoje myśli i uczucia poświęcał ó. 
p. Pareński rodzinie i chorym. O sobie wca- 
le nie myślał, a był w młodości poważnie 
zagrożony piersiową chorobą i tylko dzięki 
regularnemu trybowi życia dożył w zupeł- 
nej czerstwońci późnego stosunkowo wieku, 

Był gorącym patryotą, choć swego pa- 
tryotyzmu na pokaz nie wystawiał, a wspo- 
mnienie walk 1863 nosił głęboko w duszy, 
jako najdroższą pamiątkę swej bujnej mło- 
dości. 

Jako prymaryuss szpitalny, jako profesor 
Uniwereytetu, wszędzie pozostawił najlepszą 
pamięć twardej obowiązkowej pracy i szcze- 
rego zamiłowania swego zawodu. 

Będą go opłakiwać pacyenci, którzy stra- 
cili w nim opiekuna i przyjaciela, żałują go 
wszyscy, którzy mieli sposobność poznać je- 
go dobroć i Jego szlachetność. 

Wdowie zmarłego i dzieciom składamy 
na tem miejscu wyrazy najszczerszego współ: 
czucia i głębokiego żalu. 

* > ba 

Prof. Pareński zoatał wczoraj zawezwany 

do chorego do Zawiercia i wyjechał z Kra- 
kowa o 6 rano do Granicy. Podróżni, jadą- 
cy tym pociągiem do Granicy, muszą się 
przesiadać w Szczakowej, tymczasem prof. 
Pareński pozostał w wagonie, Którym przy- 
jechal z Krakowa i dopiero, gdy pociąg ru- 
szył ku Mysłowicom, spostrzegł swoją po- 
myłkę. 
Pociąg był już w pełaym biegu, gdy pro- 
fesor otworzył drzwiczki przedziału i wysko- 
czył tak nieszczęśliwie, że upadając uderzył 
głową o plant kolejowy, co epowodowało pę- 
knięcie czaszki | śmierć natychmiastową. 

Budnik posterunku 13 go natychmiast po 
przejściu pociągu zauważył nieruchomo le- 
żącego człowieka. Profesor leżał twarzą do 
góry. Na ciele nie znaleziono żadnej rany.— 
Zawiadomiono urząd stacyjny w Szczakowej 
I na miejsce, gdzie leżały zwłoki, przybył za- 
raz zastępca naczelnika stacyi p. Casek, le- 
karz kolejowy Dr Molkner i komisarz poli- 
syi Dr Rączka, 

Lekarz stwierdził zgon skutkiem pęknię- 
cia czaszki, poczemm polecił przenieść zwłoki 
do ambulatoryum Kolejowego, gdzie dotych- 
czas leżą. 

Jak wykazują oględziny terenu i opowia- 
dania kolejarzy, pociąg w tem miejscu, gdzie 
znalazł śmierć prof. Pareński, jedzie z dość 
znaczną szybkością. S. p. Pareński, który 
dochodził już siedmdziesiątki, nie miał już 


młodzieńczej elastyczności. a prócz tego wy-! Dudek. Za 


L. Zawadzki 6 J. Gulicz : 


F 
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skoczył w fałszywym kierunku, bo przeciw 
biegowi posi„gu. 

Nawet dla młodego człowieka skok taki 
może być bardzo niebezpieczny. Zwłoki ros- 
poznał pierwszy komisarz policyi Dr Rączka 
i zawiadomił natychmiast dyrektora policyi 
Dra Flattaua, starostwo krakowskie, Magi- 
strat i t. d. Krakowski urząd ruchu polecił 
natychmisst wysłać wós kolejowy po zwłoki, 
które popołudniu przewiesiono do Krakowa. 

Zmarły osierocił żonę (z domu Muehleisen), 
3 córki zamężne (p. Raczyńską, żonę profe- 
sora uniwersytetu lwowskiego, p. Żeleńską, 
żonę cenionego poety Boy”a i p. Leszczyńską, 
żonę pcety), oraz syna Jana, słuchacza poli- 
techniki, 

Zmarły brał ćzymny udział w powstaniu 
w r. 1863 i z tego tytułu piastował przez 
przeciąg kilku lat urząd prezesa Tow. Przy: 
tuliska weteranów polskich z r. 1863. 

Od wielu lat należał do Rady miejskiej i 
one zebraniom sekcyl dobroczyn- 
nej. 

Licsył lat 69, wyglądał jednak znacznie 
młodziej i zupełną świeżość umysłu zachował 
aż do końca. Iateresował się żywo sprawami 
ogólnemi, brał żywy i czynny udział w pra- 
cach Rady m. i kilku stowarzyszeń humani- 
tarnych — i nie brakowało ga nigdy na ża- 
dnej narodowej uroczystości. 


S. Gakryciska, Krzgsztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje plerwszorsędnycu fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
1R gotówką lub na zpłaty nawet dwudziesżo 
miestączns baz saliezsi, 


Precz z towarem pruskimi 
Kupnjołe tylke u okrześcijari 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 32; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 49; długość dnia 
godzin 16 minut 17. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we śrudę 
św. Marka, pojutrze we ozwartek św. Głerw. 1 Prot. 


Kraków 17 Czerwca 


Swój do swego. Niedawno krytykowała 
praga krakowska nieobywatelski postępek wła- 
ścicieli nowych kawiarń, którzy kosztowno a- 
rządzenia oddali wyłącznie obeym z zupełnem 
pominięciem polskich zakładów. Otóż okasvje 
się, że jeżeli się chce, można Ii w Krakowie, 
otrzymać równie dobre, a nawet piękniejsze i 
Bolidniejąsze urządzenie i nie ulegać szsblonowi 
banalnie urządzonych wiedeńskich kawiarń i ich 
błyskotliwej tandscie. 

Na dobro naszego miasta zapisać należy 
zwrot w kieranku zmodernizowania zaniedba- 
nych kawiarń ogródkowych na Plantach, gdzie 
koncentrnje się rach letni miasta, s zarazem 
rush przejezdnych. 


Tu zanotować nałsky z uznanism, że ka- 
wiarnia, którą objął p. Saner po p. Janikow- 
skim, przeohrażona zupełnie, zajmować zaczyna 
pierwsze wśród nich stanowisko. Właściciel jej 
p. Sauer, nie poszedł na lep obcych agentów 
i urządzenie swej kawiarni oddał wyłącznie 
polskim firmom, które wywiązały się znakomi- 
cie ze swego zadania. Urządzenie projektował 
znany artysta p. Dąbrowa. Roboty stolarskie, 
piękne urządzenie bufetowe, bndkę telef>niczną 
i wielką szafę, mieszczącą aparat na wodę Bo- 
dową x umieszczoną wewnątrz lodownią z ro- 
zorwoarami na Boki urządziła fabryka tntejsra 
p. Staniaława Burzyńskiego, Garnituru mebli do- 
starczył p. Stefan Iglięki, płyty z marmaru 
kieleckiego wykonał Zakład Kamieniarski p 
Piotra Cekiery, instalacye wodociągowe pp. Mar- 
kus i Bieniasz, instalacye ełektryczae miejskie 
zakłady cioktryczne, roboty pokostowe p. Miknl- 
Ski, 

Jak się dowiadujemy Firma Hawełka od- 
dała również urządzenie nowego lokalu wyłą- 
cznie polskim firmom, a urządzenia stolarskie 
otrzymała fabryka Stanisława Burzyńskiego. 

Miejmy zatem nadzieją, ło firmy polskie, 
spełniając chlubnie swe zadanie, zdołają wress- 
cie przełamać niszczącą nasz przemysł I ręko- 
dzieło manię zamawiania uobcych kosztownych 
urządzeń instalacyjnych w kawiarniacb, hoto 
lach i sanatoryach, 

Budowa dróg wodnych. Od zenziego tygo- 
dnia odbywa się rozprawa Komisyjna zarzą- 
dzona przez ministerstwo robót publicznych, dla 
budowy części kanału: Dunaj — Odra —Wisła 
na przestrzeni Sambtrok—Kraków. Komisya 
urzędowała w obrębie granie Krakowa do ze- 
szłogo piątku. W sobotę urządowano na prze- 
strzeni Krakowa i Podgórza. Wororaj 16 b. m. 
spisywano w magistracie podgórskim oświad- 
czenia stron prywatnych. Gmina m. Podgórza 
zastrzegła sobie wspólne oświadczenie z gminą 
m, Krakowa z powodu wspólnych interesów, 
powstałych z połączenia się obu miast, W dniu 
dzisiejszym składały oświadczenia do tego pro- 
jektu stromy prywatne bezpośrednio dotknięte 
tym projektem, eras reprezentanci Podgórza I 
Krakowa. 

Komisyi taj, która jest największą W osts- 
taich kilkudsiesięcin latach przewodniczy sta. 
rosta Adolf Strański, z ramienia namiestnictwa. 
W zastępstwie gm. m. Krakowa wysiępoją wi- 
ceprez.: Dr Sare, r. m. pp.: Dr Beringer, De 
Gertler, Dr Merz i Peroš; z ramienia budown, 
miejskiego p. Kłeczek, sekretarz magistratu p. 
Wydro i dyr. wodociągu miej. inł. Jaszczarow- 
ski. Miasto Podgórze reprezemtaje burmistrz p. 
Maryewski, oraz pp. inż, Rolle i Breier, oraz 
maczelnik budownictwa p. Kryłowski. Za dy- 
rekcyę budowy dróg wodnych nadr. Jan Czer- 
wiński, nadr. Dr M. Mąizyński, r. Dr Lurdemer 
i inż. Dobrowolski, 

W zastępstwie min. handla nadr. Schneller, 
st. radca Józef Kleppik i nadkomisarz Leopold 
Hausner. Wojskowość reprezentuje kap. Csech. 
W zastępstwie biara państwowych budowli wo- 
dnych nadr. Regieó, W zastępstwie St+rostwa 
górniczego nadr, Jan Bocheński. Za Wydział 
krajowy nadinżynier Rożański i inżynier H, 
dęrokcyą Kolai nadinepsktor St. | 


odbył sig w Krakowie zjazd „Straży Polskiej”, 
Po przyjęciu sprawozdania z czynnośsi tow. do 
wiadomości, obradow. no nad zmianą Statutu, 
Wybrano komisyę, która ma przygotować od- 
nośny projekt. Do zarządu towarzystwa wes-li: 
jako prezes prof. Maurycy Straszewski; 
członków wydziału : 
Dr Leopold Qaro, Kiaudyusz Dębicki, Tomasz 


Retmański, Antoni Stróżyński, Felicya Tondo- 


r 
Pilewski, komisarz Adam Mróz, Izbę handlową |siący publiczność, mimo deszczu, który puściw- 
reprezentują wiceprezes Epstein, Dr Boniś, r. 
Wachtel I Dr Bores, 


Walny zjazd „Straży Polskiej", W sobotę 


na 
Kazimierz Barioszewicz, 


Gramatyka, Karol Hebenstreit, Dr Władysław 
Horodyski, Hageniasz Kalinowski, Daniel Ki- 
siol, Bronisław Knobloch, Kazimierz Krzyżanow- 
ski, Kuczok, Tadeusz Langie, Dr Lewandowski, 
Michał Magiera, Karol Michejda, Władysław 
Magnuski, Mosgoozy, M chalina Mossoczowa, Sto- 
fan Podworski, Dr Stanisław Puźaiak, Dr Karol 


sowa, Wincenty Wodsinowski, Roman Woy- 
czyński. Następnie wybrano Radę nadzorczą, w 
skład której weszli: Dr Ksawery Fierich, Go- 
dek, Dr Tadeusz Grabowski, E Klemensiawicz, 
Dr Stanisław Łazarski, August Porąbski, Marya 
Siedlecka, Dr Ludwik Wilczyński. Na tem ob- 
rady zakończono. 


Popis uczniów szkoły śpiewu prof. St Bursy, 
Który odbędzie się we środę 18 b. m. budzi 
żywe zainteresowanie ze względu na program 
oraz wykonawców, którzy przygodnemi wystę- 
pami dali się poznać w muzycznych kotach 
Krakowa. 

Dochód z produkcyj przeznaczono Ra cel do- 
broczynny. 

Egzamin dojrzałości w I szkole realnej od 
był sę pod przewodnictwem radcy dworu o. k. 
inspektora Dra Jana Feankego> i radcy ssko!- 
nego c, k. dyrektora „Jana Dziarzyńskiego w 
dniach 9—14 b. m. 

Egzamin złożyli: Bansak Jan, Bojarska Iro- 
na (ekst. z odzn.), Bond Ryszard, Czerski La- 
cyan (z odzn.), Doskocził Henryk, Fiial Feliks, 
Glassnsr Mojżesz, Honzatko Stanisław, Jaskłow- 
ski Jan (z odzn.), Karpiński Adam, Kellson 
Ry: zard (ekst), Kisielewski Maryan, Komin- 
kowski Mieczysław, Krak Wacław (ekst.), Lewin 
Stefan (ekst.), Łapicki Mikołaj, Mand! Fryds- 
ryk, Mikoszewski Jerzy (ekst.), Moczulski Bo- 
lesław (z odan.), Novkk Tadeusz (z odza), No- 
wotny Stan. (okst. z odzn.), Osmolówna Wanda 
(ekat.), Pałosz Władysław (z oden), SŚlennicki 
Kazimierz (z odza.), Smidowicz Edmund, Szezy- 
giet Ludwik (eksat.), Unger Otto. 

Reprobowano jednego ucznia pablicznego I 
dwóch eksternistów na pół roka. 


Składka na cele krakowskiego Towarzystwa 
walki z gruźlicą, urządzona na alicach miasta 
w dn. 1 b, m., przyniosła ogółem K 279167. 
Zebranie tej kwoty, która stanowi główną pod 
stawę utrzymania w tym roku półkolorii dla 
dxieci, jest dziełem Pań, zajmujących się orga: 
nizacyą składek i gromadzeniem ofiar: 

Axentowiczowej, Biegańskiej, Cnrowej, Chy- 
[ńskiej, Damskiej, Glinczanki, Glińskiej, Kon 
stantowej Górskiej, Grodyńskiej, Głrossowej, 
Walerowej Jaworskiej, Kopffowej, Kostansckiej, 
Koźżmianównej, Lsskiej, Łapińskiej, prezydento- 
wej Leowej, Lisewskiej, Maciejowskiej, Maryow- 
skiej, Matuszewakiej, Maczkowatiaj, Nenyczko- 
wej, Julianowej Nowakowej, Oświecimskiej, ks. 
Radziwiłłowej, Rosckównej, Sędzimirowej, Twa- 
rogowej, hr. Tyszkiewiczowej, Zborowskiej, Zdzie 
chowskiej. y 

Paniom tym i wszystkim ich współpraso- 
wniczkom i współpracownikom, jak również 
wszystkim ofiarodawcom, składamy imieniem 
komitetn urzątzającego „dzień przes. wgruźli- 
szy”, Rajszczersze podziękowanie. 

Stan. Ciechanowska Kazim. Smolarska. 

Komisya szkolna przy Gościnie (biuro po- 
rady dla Potak) mająca jsa zadanie adzielani» 
inforraacyj dotyczących wychowania i wyksztsł- 
cenis dziewcząt i prowadrenia w tym celu dzia- 
ła adresowego szkół żeńskich wszelkiego za 
kresu i charakteru tak krajowych jak zagra- 
nicznych, zwraca się P. T, Pań wieścicielek szkół 
prywatnych i internatów żeńskich w całej Por 
sce, z uprzejmą prośbą o możliwie najszybsze 
przestanie pod adresem Gościny Kraków St-a 
szewzkiego 25 planów naukowych, regulamina 
i warunków przyjęcia, 

Orrzymawszy materyal, sekcja będzie mo- 
gia jaż w ciągu wakacyj podjąć akcyę infor- 
mowania rodriców o wszelkich waruukach kształ- 
cenia dziewcząt w kraju i zagranicą. Tym Bpo- 
sobem przyjdzie w pomoc obu stronom intsre 
sowanym, o ile korzystać zechcą Z noro po- 
wstałej instrtucyi. 

Marya Rosnerówna, przewodnicząca Komi: 
syi szkolnej; Marya Straszewska, przewodni 
cząca Zarządu Gośsiny. 

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego od- 
będzie się we środę dnia 18 czerwca br. o go- 
dzinie 6 wieczór w domu Towarzystwa (Radzi- 
wiłłowska 4), 

Na porządko dzłeonym: 1) Damonstracye 
chorych z kliniki prof. Dra Piltza, kliniki prof 
Dra Rosnera i oddziału prof. Dra Ratkowskie. 
go. 2) Odczyt prof. Dra Kadera: O zapalenia 
wyrostka robsozkowego. 

Akadem. Kelo „Straży Pelskiel" urządza we czwar- 
tek 19 bm. zwiedzanie wystawy | turgu kilimów i 
wyrobów koszykarskich, urządzonej przez Tow. Po- 
mocy Przemysłowej, Zbiórka o godz. kwadrans na 3 
popoładnio. Zgłoszenia przyjmoje Sklo) Akadem. 
(Coll. Nov, II. p.) od 9--13 rano i od 4—8 popoł. 

Pegoda. Dnia 16 czerwca termometr do- 
auedł ud --[46 do + 18'1 O, — barometr po 
woli opadał. 

Dnia 17 czerwca o godzinie 7 rano Star 
barometru 7479 mm, — ierruometru + 94 O 
wiatr: poładniowo-za ‘hodni. 

Stan pagody w Zakopanem. (Informacye 
krzjowego Związku turystycznego). Dnia 17 
czerwca. Ciepłota najwyższa -|- 6'0, najniższa 
——, (lśnienie powietrza 690.0. — Kiernnek 
wiatru zachodni, pochmarnie. Prognoza : drobny 
deszcz, w górach śŚaiegi. 


Kronika zamiejscowa. 


Popis Oddziału konnego „Sukoła Macierzy” 
odbył się w niedzielę popołudnia na boisku 
„Sokola“ przy nlicy Uetnerowskiej we Lwowie 
wśród olbrzymich tłumów widzów. Zarów:o 0 
kalo bołaka jak i za siatką od parka Bartosza 
Głwsckiero, szło i siedsinio rilkenzście, ty- 


czy się około godz. 6. popsuł zabawę. 
konne „Sokola“, rowie skautów w liczbie kilku 
kompanij, wywoływały oklaszi widzów, ale pra- 
wdziwy entnzyazm apowodowała rewia oddzia 
łów powstańczych z r. 1863 x całym taborem. 
W wielu oczach zavłysły łzy na widok podobizn 
tych wojowników, co to z lichą bronią szli z 
nadzieją tylko na przem>e moskiewską. Urzą- 
dzaniem tego rodzaju widowisk, „Sokół“ dobrze 
się przysłała sprawie narodowej. 


w Krakowie ul. Bracka I. 


Wykonuje wszelkie spedycyc kołejewe, colonie przycyłek, 
przewozy mobil w mieście I na prowiacy! patentowanymi 
wszami, przyjaiajo Ba. przechowanie urządnonia Gomowa, 


Rr, M. 


Popisy 


Ks. Metropolita hr. Szeptycki zachorował we 


środę na misyi w Gllnianash na z:palenie żył 
w nodze, na które jnż dwakrotnie poprzednio 
zapadał, Wezwany tslsgraficznie ze Lwowa prof. 
Dr Wiczkowski przybył do Glinian, poczem ks. 
Metropolitę w towarzystw.e Bra Wicskowskiego 
przewieziono do Lwowa, W stenie zdrowia ks. 
Metropolity nastąpiło wczoraj pogorszenie, 


Krajowy Związek sędziów odbył onegdaj w 
sali rozpraw Sądu przysięgłych lwowskiego 
sądu krajowego karnego doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwom r. Chlamtacza, 

Po zagajenia obrad przez przewodniczątego 
radca Schneider referował sprawą budowy wia- 
anego schroniska letniego dla rodzin członków 
Związku, poczem uchwalono zakupić grunt pół 
morgowy w Mikaliczynia i wystawić na nim je- 
dnopiętrowe schronisko, które jednorazowo mo» 
głoby pomieścić około 20 rodzin. 

Po udzielenia Wydziałowi absolatoryum x 
działalności za r. 1912, aohwaliło zgromadzenie 
w dalszym ciąga wnieść memoryał do minister- 
stwa sprawiedliwości w sprawie jednorazowego 
urzędowania w sądach na prowincyi. 

W myśl wywodów r, Dra Wsrmskiego o- 
świadczono się z kolei za onergicznem przepro. 
wadzeniem akcyi w kwestyi połączenia się 
Związku z krakowską Sakcyą ogólnego austr, 
Związku sędziów we Lwowie, jakoteż uchwalono 
odnieść się do prezydyum wyższego Sądu kra- 
jowego z prośbą, by poleciło naczelnfstwom są- 
dów powiatowych kompletować biblioteki sądo- 
we najnowszemi wydawnictwami prawniczemi, 
a to w cela umożliwienia sądziom dałszego s4- 
mokształcania się, 

Dla omówienia sprawy przeciążenia naszych 
sgdów, postanowiono zwołać w bliskim czasie 
nadzwyczajne walae zgromadzenie, 

Wkońcu wybrano do wydziała pp.: Jana 
Frankego, Dra Włodz. Kalczyskiego, Tad. Ry- 
biokiego, Wojciecha Feliksa, Dra Jana Sochę í 
Dra Edw. Szalisławskiego; do komisyi rewizyj- 
nej zaś pp.: Mda. Philippa, Józ. Prokopowicza 
I Hier. Wierzchowskiego, 

Glmnazyum realne w Chrzanowie. Piszą do 
nas z Chrzanowa: 

Przed kilku dniami odbyło Towarzystwo 
prywat. gimn. w Chrzanowie pod przówcdni- 
cetwem prezesa Edw. hr. Mycielskiego walne 
zgromadzenie. 46 sprawozdania kierownika Dra 
Krajewskiego i skarbn ka p. G.zelewskiego do- 
wiedzieliśmy się, iż Zakład rozwija się bardzo 
pomyślnie; w każdej z dwóch dotychczas otwar= 
tych klas fcokwencya wykazuje ponad 45 n- 
czniów (87 pół proc. katol, 12 pół proc, żydów), 
mimo, że opłata wynosząca 120 K rocznie unio- 
mośżliwia znacznej ilośsi młodzieży bledniejszaj 
ncząszczanie do Zakładu. 

Po wakacyach otwartą zostanie klasa III. 
Wydział nie szczędził zabiegów, by wyposażyć 
zakład bogato w środki nankowe i biblioteki, 
tak, że | pod tym względem Zakład rywalizo- 
waó moża Śmiało ze szkołsmi rządowami. 

Pomleszszenie Zakłada nie posnstawia nie 
do życzenia. Nanka postępuje normalnie i śct- 
śle wedłag rządowych planów dla gimnazyów 
renlnych, Ministerstwo Wys. i Ośw. ndzieliłe 
szkole prawa pnbliczności; zatem świadectwa 
tego Zakładu dają zupełnie takie same npra- 
waisnia, jak świadectwa Bzkół państwowych. 
Wydział otworzył również bursę, gdzie młodzież 
x dalszych stron sa małą opłatą moża znaleść 
pomieszczenie. Oczywiście ze wzrostem liczby 
klas Towarzystwo nie podoła ciężsrom utrzy- 
mania Zakładu. Toteż wszystkie gminy po- 
wiatu postanowiły energicznie domagać s'ą u 
odpowiednich czynników przyjęcia w jak naj- 
erótszym cznsie Zakładu na kosst państwa, do 
czago ze waględa na liczbę mieszkańców, wiel- 
zie odległości do najbliższych Zakładów śre- 
dnich (Kraków, Wadowice i Biała) i siłę poda- 
tkową, jako okręg najbardziej w kraju prze- 
mysłowy, ma powiat chrzanowski niezaprzeczone 
prawa. 


Z Towarzystwa „Rodzina*. Piszą do nas 
z Bochni: 

Przy licznym ndziale członków odbyło się 
w niedzielę nadgwyczejne walne zgromadzenie 
osłonków Towarzystwa Wzajemnej Pomocy rę- 
«odzielników i przemysłowców „Rodzina*. 

Przewodniczył obradom adw. Dr Woisło, 83- 
kratarzem był dyr. Mashnieki. 

Przedmiotem obrad były wnioski Wydziałą 
oddziałowago, dotyczące zasad administracy! fan- 
dusz"m oddziałowym. 

Ozólny majątek Towarzystwa wzrósł do Ba- 
my 500.000 K, wzrosły też i fundusze oddzia- 
towe. 

Fandusz oddzłiałn w Bochni zasilany rokro- 
ssnie procentami od swego kapitału i wkładką 
dwa koron przes każdsgo Gzłonka wpłacorą, 
wzrósł do takiej sumy, łs może nieść obecnie 
wydatniejsgą pomoc członkom Towarzystwa. — 
Wydział przedłożył walnema zgromadzeniu jo- 
dnomyślne swe wnioski: a) by w razie śmierci 
członka wypłacano natychmiast z fandaszu od- 
działowego wdowie lub sierocie po nim kwotę 
100 K, tak, że doraźna pomoc w takim wy- 
padku z datkiem przez Wydział centralny 100 
K, przedstawiać się będzie w kwocie 200 K, 
») by rozdział rocznie procenta od kwoty 1000 
K oddać dłngolstniemu askrotarzowi i skarbni- 
«owi dyrektorowi Machnickiemu w uznania je- 
go zasług około rozwoju Towarzystwa i wre- 
*z0ie c) by z kwoty 25.000 K utworzyć w Ode 
dziale osobny fandusz nazwy: „Dom sierót*. 

Po dłuższej a ożywionej dyskusyi wszystkie 
te wnioski uchwaliło zgromadzenie Jeduomyśl= 
ułe. 

Dodatni wpływ na rozwój „Rodziny“ w Bo- 
chni, która w przyszłym rokn obchodzić będzie 
dwudziestopięciolecie, wywrze również jednoa 
ayáina uchwała i zobowiązanie nię, iż każdy 
z sałonków zyska oddziałowi w bieżącym rokt 
przynajmniej jejnego nowego c.łonka tak, by 
«ddsiał bocheński był w roku jubileuszowym 
nejsiłniejszym oddzistem w kraju. Za wnioskiem 
sym prawie wszyscy Obecai ną ueromadzeniu 
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przemawiali i uroczyście ślabowali, iż słowa ich 
nie ulecą, ale w czyn się zamienią. Szezęść Bo- 

owzi myśli í 
Naade a iż „Rodzina“ jest Towarzy- 

stwem polskiem i chrseścijańskiem i še człon- 
kiem jej może być każdy nieposzlakowanej czci, 
a który ukończył 30 lat, nie przekroczył zaś 
50 lat ia. 

i Osobiiwe praktyki szynkarskie. Piszą nam 

Tenczynka: 

ć Istae! w Tenczynku karczma, wydzierża- 
wiona przez żyda i ciesząca się ogromnym o- 
brotem dziennym, W celu powiększenia | tak 
ogromnych dochodów, Karczmarz chwycił się 

wałej praktyki. 

w.ś À M edajalg, gdy tłumy pobożnych spie- 
szą do kościoła, uztawia karczmarz gramofon 
w oknie szynkowni, wabiąc jego chrapliwymi 
dźwiękami łatwo! dających się skusić i el od 
czepiając się od spieszącej na nabożeństwo rze- 
szy wiernych, przesiadują przes ten czas w 
karczmie, racząc się napitkami, jak i dalszymi 
dźwiękami gramofonu, do którego już potem 
każdorazowo trzeba wrzucić 6 halerzy, od za- 
granego kawałka. Warto, by energiczny i aio- 
Bzący Bię popularnością wśród chrześcijańskiej 
ladności powiatu chrzanowskiego pan starosta 
Chyliński, raczył podobnym praktykom rady- 
kalnie kres położyć. A. B. 

Nadużycia kasowe na poczcle. „Słowo Pol 
skio“ dowiaduje się o nowych sprzeniewierze- 
niach na poocutach, W ostatnich dniach sprze- 
niewierzono względnie ukradziono na poczcie 
w Kołomyi 4000 K, w Otpinach 2200 K, w 
Nowym Bącza 1300 K, w Złoczowie 2000 K. 
Spis ten nie kończy zię, gdyż i w Sołotwinie 
brak kwot, której wysokości dotąd sama dy- 
rekcya pocztowa nie zns, 

Znawcy obecnych stosunków pocztowych 
widzą prsyczynę tych ciągłych defraudacyj w 
tem, że prsy obsadzaniu stanowisk dyrekcya 
pocztowa główną uwagę poświęca polityce na- 
Fodowgściowej, nie zaś interesom samej gospo- 
darki, 

Konkurs. Wydział Krajowy rozpisuje kon- 
kurs na dwa stypendya s fanduszu krajowego 
po 1080 K rocznie dla uczniów Akademii rolni: 
czej w Dublanach. O te stypendya ubiegać się 
mogą ukończeni uczniowie szkół średnich, któ- 
rzy po mkończeniu Btddyów agronomicznych 
w Akademii rolniczej w Dablanach i odbycia 
praktyki gospodarskiej zamierzają obrać zawód 
nauczycieli rolnictwa dla włościan lub praco» 
wać w organiżacyach zawodowych rolniczych w 
kraju. 

ina wnosić należy najdalej do 15 lipca 
b. r. do Wydsiału krajowego na ręce Dyrekoyi 
Akademii rolniczej w Dublanach. 

Pięć ofiar plorunu. W Biłce szlacheckiej pad 
Lwowem zeszłego tygodnia przyszła nagła bu 
rza. Pracujący w polu poczęli uciekać do domów, 
a 8 osób schroniło się pod figurą Matki Bo- 
skiej, stojącej na wzgórzu, obok wyletu wioski 
przy cmentarzu. Naraz padł pioran, strzaskał 
figurę i porazil z pośród tych, którzy pod fi- 
gurą szukali Bchronienie, 7 osób. Pląć osób 
zostało zabitych, a to: Jędrzej Gtwożdzlewier, 
gospodarz, zsrobnica Józefa Paczocha, żona ko- 
wala Aniela Psozkowska, 16-letni chłopak Ste- 
fan Balyoz i sarobnik Władysław Moścink. — 
Dwie osoby zostały jeszsze perażone, ale wy- 
szły z życiem z katastrofy. Sama figura Matki 
Boskiej oealała, chociaż cały cokół i krzyż, są 
rozstrzaskane. 

Pedwójne morderstwo rabunkowe. W Trem- 
bowli w nocy z piątku na sobotę zamordowano 
na jednej z bocznych ulic żydowskiego przed- 
miościa 70-letniego piekarsa Nachmana Mirach- 
horna i jego 60 letnią żonę Sosią. Zamordowa- 
no ich siekierą lub młotem w ich własnem 
mieszkaniu dla rabunka. Mordercy przerzukaii 
następnie całe mieszkanie i zabrali gotówkę, 
przypuszezalnia kilkaset koron. Dla wyśledzenia 
złoczyńców zawezwano pomocy policyi lwowskiej 
Przyjechali por. pol. Dindorf i ajent Dwornicki 
wras z psem policyjnym „Fsdorem*. Podejrze- 
nie padło na Romana Zacharkę, sarobnika, ka- 
ranego już raz za zbrodnię zabójstwa. Ponie: 
waż przy rowisyi wjego mieszkaniu znaleziono 
Bzmąty krwią zbroszone, aresztowano go i dwóch 
jego synów Władyriswa i Franciszka, Areszto- 
wani do zbrodni się nie przyznają. Zbrednia ta 
wywołała w Trembowli tem większe wrażenie, 
że jest piątą » rzędu, dokonaną w czasie kró: 
tkim, a w podobnych okolicznościach. Ofiarami 
poprzednich zbrodni padli Mens, Freiberger, 
Braunowa, Brodecki. Wszystkie te morderstwa 
popełnione były siekierą lab młotem, wszystkie 
w nocy z piątku na sobotę, wszystkie w celach 
rabunkowych. 

Wandalizm przy odnawianiu ratusza poznań- 
sklego. „Kuryer Poznański" piecze: Ze starego 
ratoBza uzunię'o monogram, znajdujący sią od 
strony wschodniej (frontowej) tuż nad zegarem; 
był to monogram odnowiciela ratusza, króla 
polskiego Stanisława Augusta (S, A, R.), sz- 
stąpiono go zaś monogramem Wilhelma II (W. 
IL R 


następująca : 
poprosił p. Dornaszewskiego, 


tego, he on nie rozamie języka polskiego. 


Byjsku*, 


żerów. Pisma notują zabawny Szczegół, że je 


„na gapę*. 


Z dziedziny wojskowości. 


6 miesięcy więzienia. 


godnym wymiarem kary. 


nad takimi faktami, a u nasf?., 


jsk dotąd — na obietnicach. 


korespondentów dziennikarskich, 


lacyj. 


władz wojskowych serbskich. 


Ze świała katolickiego, 


skup sufragan mybylowski, ks. Jan Cieplak. 


Opera i operetka lwowska 


w Krakowie. 


dowei. 


Ofienbacha. 


w tytułowej partyi. 


slera z p. 
=A pleśti na huśtawkach, 


Gcńcinny występ Janiny Korolewicz.Waydowej. 
NI ziela Sopot. „Halka* o row 
aktach St. Moniuszki; r Józefą 
tytułowej. Oeny dramatu. 
Niedziela wieczór. 
5 aktach J. Offenbacha. 


Nie dość na tem, że pod względem estety- 
cznym zesspecono orła ratuszowego koroną pru- 
ską, że między zegarami wymalowano na ścię- 
tyeh ścianach jakieś bohomazy, pod którymi 
nmieszezono mupełnie nie lioujące z charakterem 
ratnesa podpiay niemieckie, żs na stronie pół- 
nocnej (od nl. Wronieckiej) wdrapano w mur 
orła niemieckiego, czy pruskiego — nie dość 
na tych barbarsyństwach wszystkich, szpecą- 
cych wygląd ratusza i zupełnie nieharmonizu- 
lących z jego stylem — po pruska bowiem po- 
ląta kultura posunęła się tak daleko, że nawet 
nauwa sig to, co od wieków było z ratuszem 
Stośnięte, jak to się stało z owym moRogramem 
Stanisława Augusta. 

Przypadkowy wynalazek. W tych dniach u 
ezniowie I gimnazyum polskiego w Częstocho 
wie, robiąc analizę pewnego płynu, zauważyli 
za zdziwieniem, iż probówka szklana przybrała 
Wygląd matowy. Młodzi chemicy sądzili począ- 
tkowo, iż mat dA sią zetrzeć, zmyć wodą lub 
kwasami; siarkowym, azotowym — napróżno. 
Jak się okazało, przypadek — nieodłączny zwia 
stun wszystkich niemal wynalazków — otwo- 
rzył drogę do niezwykle taniego sposobu ma 
towania szkła, tak taniego, iż wematowanie 100 
przypuszczalnie szyb pociągnie za sobą koszty 
nieledwie kilku kopiejek, 

Za „obelgę eymbsllozną*. Sędsia gminny 
w B okręgu powiatu chałmskiego skazał wła- 
tciciela majątku Krzywowola pod Rejowcem, 


Ze sportu. 


Lotnictwo w Austryl. 
Wiedeń, 18 czerwca. 
Tegoroczny tygodniowy meeting lotnicz 


CEGIWCA. 


chłodził dziesiątki tysięcy ludzi, stojących 


sięcy roałożone na najbliższych wzgórzach l 
wyniosłościach równiny Aspern, gdzie się 
rozegrała wielka bitwa g Napoleonem. 

W niedzielę o g. 3 popoł. rozległ się wy 
strzał armatni i w tejże chwili frunęło w 
powietrze odrazu pięć aeroplanów. Meeting 
nie zapowiadał się tak ciekawie, Jak w ze: 
szłym roku. Brakowało Blaschkego, uiubień- 
ca poprzedniego meetingu, zwycięscy Świa- 
towego rekordu wysokości. Prócz tego wy- 
stąpiło mniej aeroplanów niż w roku ze. 
siłym bo 22, W tym roku zato wystąpiły 
dwie kobiety, pani Paliers z Fraucyi i pan- 


p. Stanisława Domaszewskiego na trzy tygo- 
dnie aresztu za „obelgę symboliczną* czynną, 
zadaną pomocnikowi pisarza w gminie rejowie- 
ckie, [gnacemu Dmitriukowi. Istota sprawy jest 
Dmitriak w urzędzie gminnym 
ażeby zechciał 
mówić po rosyjsku „po pierwsze dlatego, że 
urząd gminny jest rosyjski", powtóre zaś ge 

a 
to p. Domaszewski przytknął mu do nosa pięść 
z t. zw. „ligą” i powiedział „oto masz po ro- 


„Na gapę*, Jak wiadomo, dopełnieniem wsxel- 
kiej komunikacyi pubiicznej w Rosyi jest t. zw. 
„gapa“ czyli jszda bez biletu pod ławką itp. 
Zwyczaj ten przyjął się do tego stopnia, że 
trudno gebie wprost wyobrazić paciąg, nie wio- 
zący „gapy”. Ostatnio po zaklimatysowaniu się 
w Rosyi jako tako sportu awiatycznego zainau- 
gurował także i w niem „gapę“ pewien jego- 
mość. Oto donoszą z Petersburga: W tych dniach 
odbyły mię w Petersburgu próbne wzloty wiel- 
kiego samolotu konstrukcyi Sikorskiego „Grand“. 
Nośna siła aparatu obliczona jest na 15 pasa: 


den z robotników, który marzył o podróży na- 
powietrznej, ukrył się w kajacie i odbył podróż 


Charakterystyczna odmowa. Gabarnator piotr- 
kowaki odmówił mieszkańcowi m. Częstochowy, 
Janowi Gocowi, pozwolenia na wydawanie cse- 
sopisma pt. „Swój do awego*, ponieważ miało 
propagować bojkotowanie handlu żydowskiego. 


Znęcanie się nad żołnierzami w armii nle- 
mlecklej przybiera wprost zastrasznjące rozmia- 
ry. Teraz świeżo toczył się w Monachium pro* 
ces przeciw dwom sierżantom nazw skiem Daus- 
smann i Haag, którym ndowodniono znęca- 
nie się nad podwładnymi w przeszło 80 wypa- 
dkach, Obaj oskarżeni występowali w styczniu 
b. r. jako świadkowie w podobnym procesie 
wicefeldfebla Tyka, który został skazany na 


Wymienieni oskarżeni zostali skazani: pier- 
wszy na 2 i pół miesiąca średniego aresztu, 
drugi na 21 dni takiegoż aresztu. Wszystkie 
uczciwe pisma niemieckie oburzone są tak ła- 


W każdym razie jednak w Niemczech woj- 
skowa procedura sądowo-karna pozwala publi- 
czności wykonywać pewnego rodzaju kontrolę 
Styszymy cią- 
gle zapowiedzi, ie wojskowa proczdara sądowo- 
karna będzie zreformowaną, lecz kończy się — 


Zabawne „qul pro quo“ zdarzyło się serb- 
skim cenzorom wojskowym, którzy z niesłycha- 
ną skrupalatnośc'ą kontrolowali listy wojennych 


Oto, w mieście Vranja — jak donosi ko- 
respondent rzymskiego „Messagero* — „czar. 
ny gabinst* wojskowy nerbski otwierając listy 
przychodząte do korespondentów, pomięszał je 
między sobą, tak, że list naczelnego redaktora 
„Matina“ otrzymał korespondent „Journalu“ i 
odwrotnie. Dodać przytem trzeba, że dzienniki 
te są zaciętymi konkurentami i że listy były 
włożłonć w nieodpowiednie koperty, które były 
otwarte tak zgrabnie, że gołem okiem nie było 
moż.ą dostrzedz dokonsnej na nich manipu - 


Można sobie łatwo wyobrazić zdumienie ko- 
respondentów, gdy otwarli do siebie adresowa- 
ne koperty, w których znależli cudze listy, W 
ten sposób wykazała się niezbicie niedyskrecya 


Konsekracya arcybiskupa warszawskiego. 
Obrzędu konsekranyi .J. E. ka. arcybiskupa - 
nominata Kakowskiego, która — jak już do- 
nosiliśmy — odbędzie się w przyszłą niedzielę 
22 b. m. w Petersburgu, dopełni J. E biskup 
kujawsko - kaliski, ks. Stanisław Zdzitowiecki. 
Konsekratorami będą: J. E, biskup sufragan 
łytomierski ks. Longin Žarnowilecki i J. E. bi. 


Wrorek. „Madame Butterfly" opera w 3 aktach 
Pucoiniego. Gościnny występ Janiny Korolowioz- Way- 


roda. „Życie paryskie" operetka w 5 aktach J. 


Ozwartek. „Zaza“ opera w 4 aktach R, Leonca- 
valla. Gościnny wyatęp Janiny Korolewicz: Waydowej 


Piątok. „Wróg kobiet“ operetka w 3 aktach 
- Kuligowskim w zali tytułowej. W LI-.gim 


Sobota. „Zara“ opera w 4 akt. R. Lsencavalla. 


ra narodowa w 4 
acharskz w partyl 


„Zycie psryskie* operetka w 


a 


y |nie, tak tarcia wszelkiego zręcznie umiejąc u- 
rospocsął się 15 i trwa do niedzieli 22-go 


W pierwszym dniu pogoda była wspania- 
ła. Powietrze było czyste, tylko lekki wiatr 


rzędami na ławkach i drugie dziesiątki ty- 


GŁOS NARODU s duia 18 Czerwca 1913, 


na Lili Steinschneider z Węgier. Loty ich 
były atrakcyą tbgorocznych zawodów. 

Pierwsze zawody odbyły się na czna lotu 
dystans, robienie ósemki, wysukość, najszyb 
szego przelotu koła placu lotu. 

Za czas lotu wziął nagrodę (1000 Kor.) 
Giovani Widmer (Auatrya). Przyjęty wśród 
oklasków wylądował nagle, wyskoczył szyb- 
ko, otrząsnął się z gorącej wody, która go 
z powodu zepsucia reserwoaru Oliwy zalała. 
Widmer miał ochotę dłużej jeszcze szybo- 
wać, gdyby nie ten niemiły wypadek. Wi- 
dmer jechał na jednopłatowcu — Etrich o 
sile 90 koni Austro Daimler, 85 Hiero, 100 
koni Mercedes. 

Ósemkę zdobył (nagroda 1500 K) Mauri- 
ce Chevillard, Francuz (dwupłatowiec Far- 
mana o sile 50 koni). 

Na wysokość wziął wszechświatowy re- 
kord (nagroda 2000 K) Francuz Edmund 
Perreyon, wznosząc się z dwoma pasażera- 
mi do wysokości 4.700 m, jechał na jedno- 
płatowcu Bleriota, motor o sile 160 koni. 

Illner Karol (Austrya) wzniósł się do wy- 
sokości 4000 m z dwoma pasażerami. Je- 
chał na jadnopłatowcu Etricha o sile 8) ko- 
ni Hiero, 90 koni Austro Daimler, 100 koni 
Mercedes (uagr. 1000 kor.). 

W zawodach na dystans zwyciężył Fran- 
cuz Henryk Bregi na dwupłatowcu Breguet, 
który latał z dwoma, trzema i czterema pa- 
sażerami trzy koła 178 km (nagroda 2000 
koron). 

Nagrodę za na!lszybsze koło (1500 kor.) 
zdobył Audemar, robiąc 2 km w 0-054/, go- 
dziny, czyli z szybkością 142 km na go 
dzinę. 

Nagrody za pierwsze loty dnia zdobyli 
Audemar i Garros, W początku zapasów O 
kazali Francuzi największe siły konkuren- 
cyjne a z dotychczasowych lotów zapo- 
wiada się, że oni zdobędą główne nagrody. 
Aparaty francuskie i piloci 'są snacsnie 
lepsi od wszystkich innych Garros, Molla, 
Chevillard, Batbiat i Briegi należą do pierw- 
zzorzędnych w Świecie lotników. Ogólne za- 
jęcie budziły loty dam, a jeszcze większa ich 
kostyumy, upodcbniające je do nurków. L3- 
tniczki wykszały wiele odwagi, zręczności i 
umiejętności lotnictwa, ale dotychczas nie 
odznaczyły sig. 

Zawody odbyły się bez wypadku. Meeting 
wczorajszy skończył się o godz. 71/, wieczo. 
rem. Następny meeting we wtorek. s 

eq. 


kołowski Ap., 
Dr Chamiec, 

clszek, 
ciński, 


Komorowisz C., Skibniewski 


Państwo obecnie się chlubi, ma swoje, prsej- 
ściowe zapewne, 


kraju, 


położenie, jest gniazdem wojującego nacyonali- 


skiego żywiołu 

sztandarse, 
Ubranlazwarszawskie w Chinach. Niektóre 

firmy warszawskie, wyrabiające ubrania gotowe 


wypisał na brudnym 


taniej odzieży do Charbina, 
miast chińskich. Przyczyną 
bowania jest 
Chińczyków 


licznego sapotrze 


na europejską, 


specyalny gust 


Z czasom jednak, jak sią kupcy spodziewają, 


się znacznie, 


Udaremniona manifestacya. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 17 ozerwoa.) 
Wiedeń. (Tel. wł) Prezydent Izby Sylve 


mentarnej austryackiej, 


oświadczenie, gdyż byłaby to manifesta: 
cya polityczna, 


puści. 
Lot Warszawa-Petersburg. 


Lotnik francuski Brlndejonc de Mouli- 
nais onegdaj o godz. 4'48 rano, korzystając 
ze sprzyjających warunków atmosferycznych 
wyruszył w dalszą drogę z Warszawy, z 
zamiarem dotarcia tegoż dnia do Petersbur- 
Ba. Na polu Mokotowskiem, skąd odbył się 
wslot, mimo wczesnej pory, zebrało się kil- 
kaset osób, ażeby pożegnać Śmiałego lotni- 
ka. P. Brindejonc lecieć miał do Petersbur- 
ga przez Wilno i Dźwińsk. Z Wilna donie- 
siono, że Brindejonc, po długiem szybowa- 
niu, opuścił się poza miastem około g. 9 ra- 
no. O godz. wpół do drugiej popołudniu, mi 
mo Bilnego wiatru przy dźwiękach muzyki, 
żegnany okrzykami tysięcznych tłumów, ru- 
szył w dalszą podróż. Warunki atmosfery- 
czne jednak, które jużw czasie wzłotu w 
Wilnie układały się niepomyślnie, coraz mniej 
sprzyjały dalszej podróży. Wiatr wschodni 
dął z coraz większą eiłą, wobec czego Śmia- 
ły lotnik zaniechać musiał gsmiaru dotarcia 
w tymsamym dniu do: Petersburga, jak o 
tem Świadczy telegram otrzymany z Dźwiń- 
ska, który doniósł, że lotnik Brindejonc wy: 
lądował pomyśinie o godz. 4 popołudniu. O 
Świcie wyruszyć miał >w dalszą drogę do 
Petersburga. 


EO 
Dział ekonomicznę. 


Program budowy telefonów. Z Wiednia do- 
NOSZĄ ; 

Ponieważ są widoki, że w bliskim osasie 
będą do rosporeądzenia fundusze na urządzenia 
telefoniczne, minister dla  Galicyi, Długosz, 
zwrócił się do ministerstwa handlu z żądaniem, 
aby w roku bieżącym wykonano rekonstrakoyę 
sieci lokalnych w różnych miastach Galicyi. 
Następcie żądał minister Dłagosz wykonania 
następujących nowych linij telefonicznych mig- 
dzymiastowych: Lwów Kraków dla miast pro- 
wincyonałvych, połeżonych po drodze ; 2) Kra- 
ków. Kalwarys Sałko wice- Wadowice ; 3) Lubleń- 
Rudki Sar bor ; 4) Sambor Lisko; 5) Satoke 
Sambor; 6) Sanok. B zozów ; 7) Rozdół Żyda- 
ozów. Żurawno, Wykonania tych nowych linij 
telefonicznych domga się Koło polskie od dłuż - 
szego CczseBu. Wykonanie automatycznej cen- 
trali dla Lwowa, sapewnione jest na r. 1914. 

Wielka wystawa w Kijowie. W tych dniach 
została otwarta w Kijowie wielka międzynsro- 
dowa wystawa, powstała z Inicyatywy polskich 
ziemian z podolskiego Towarzystwa rolniczego. 
Początkowo wystawa ta miała być krajową Ru- 
zi, rozszerzono ją Jednak na wssechrosyjską, 
pozostawiając miejsce pierwsze Rasi i działom 
Jej eksponatów. Wystawa ta jest faktycznie 
pierwszą ogólno rosyjską, 

Inicyatywa polskich ziemian na Rasi wydała 
więc owoc pierwszorzędny. To dzieło wystawowe 
poprowadzone zostało tak dzielnie, tak spokoj 


monstracyą, 


ryusze. 


tualną absencyę posłów'ze wsględu na gro 


głoszenia przemówienia. 
aby złożyć hołd ces. Wilhelmowi. 


spodziewają się aajść. 


Austrya przeciw Rosyj, 


cara do rządów państw bałkańskich, nasta 
strya czuje się tym təlegramem cara niemi- 


cia protektoratu na Bałkanie. 


nie brali udziału w zamierzonej akcyi zb:oro 
wej mocarstw. Tylko poseł austryacki w Bel 


u rządu beigradzkiego. 


zaną wobec uprzedzenia tej akcyi przez te 
legram cara, który tem samem 
aamodzielną akcyę. 


się jednak do tego oświadczenia. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Nerodo" s dnia 17 czerwca.) 
Rada państwa. 


wem. Przemawia p. Choc. 

Wiedeń. (T. B) W Izbie posłów wniósł 
minister sprawiedliwości projekt ustawy w 
sprawie  wllczenia pewnych  słażbowych 
Świadczeń wojskowych do czasu służby przy- 
gotowawczej przy wykonywaniu praktyki 
sądowej, adwokackiej i notaryalnej. 

W dalszej dyskusyi nadprowizoryum 
budżźetowem przemawiali pp: Choc, 
Staniek i Vrstovsek. 


Z komisy! parlamentarnej, 


Wiedeń. (T. B.) „Polnische Nachrichten“ 
donoszą: Na posiedzeniu ko misyi parla. 
mentarnej Koła polskiego pod przewo. 
dnictwem Dra Leo uchwalono zgodsić aig 
na inicyatywę party! chrseścijańsko-gpołe= 
cznej, aby w czaste po 20 czerwca odbyło 
się kilka posiedzeń Izby posłów dla powzię- 
cia uchwały w Sprawie podatku od totaliza- 
tora, szampana i automobili, oraz uchwalono 


nikać — przes szereg polskich działaczy. Na- 
wet tyle zawistny dsiennik, co „Nowoje Wre- 
mia“, nie mógł utaió faktu, że to Polacy są 
twórcami I wykoaawcami całej tej manifestacyi. 
Kierownikowi 'główaemu tego Przedsięwszią cia, 
hr. Aleksandrowi 'Tyszkiewiczowi i Jego naj- 
bliższym pomocnikom: p. Wyszyńskiemu, sdol- 
nemu i dzielnemu architektowi, i P. Baranow- 
skiemn, sekretarzowi Wystawy, niosącomu na 
swych barkach techniczny trud ,porozumienia z 
tysiącami wymagających i kapryśnych intera- 
santów, należy się dziś — w uroczystym mo- 
mencie otwarcia — szczere od społeczeństwa 
polskiego uznanie. Udział Polaków w organiza» 
cyi wystawowej jest zresztą znany: na 70 
członków Komitet liczy 24 polskie nazwiska. 
Podajemy tu ich spis wedle urzędowego Źródła : 
pp. Wiliński, Baszczyński, Karwicki. Dunin, Ku: 
manowski, Malinowski And, Mierzwiński D, 


hr. Młodecki Wł, Paszkowski K., hr. Pruszyń- 
ski J, br. Rzewuski A, hr. Sobański 0. 8o- 
hr. Stadnicki ©., Tokarzewski, 
Jaroszyńscy Władysław i Fran- 
i Mę- 


Fakt, iż głównie polskiemi rękoma została 
wzniesiona Wystawa Kijowska, z której całe 


ale niemniej doniosłe zada- 
nie. Pamiętajmy, że Kijów, stolica ogromnego 
dawniej należącego do Rzplitej, w latach 
późniejszych wydana jakby na łap wszelkiego 
rodzaju spekulantom, wyzyskującym polityczn> 


zmu, który nieprzejednaną nienawiść do pol- 
swym 


na wywóz, Otrzymały zamówienia na wywóz 
Mukdema i innych 


zmiana odzieży tradycyjnej przez 

Wywóz napotyka na razie na trudności kre- 
dyżowe, oraz na przeszkody, polegające na nie- 
znajomości gustu Chińczyków, którsy, aczkol- 
wiek chętnie ubierają się po europejsku, mają 
pod względem barwy i kroju. 


wywóz ubrania s Warszawy. do Chin wzmoże 


p 


ster zamierzał na początku dzisiejszego po- 
siedzenia wygłosić oświadczenie, wyrażające 
życzenia dla ces, Wilhelma z racyi 
Jubileuszu imieniem reprezentacyi parla- 


Posłowie „czescy radykali i Słoweńcy o- 
świadczyli jednak, że nie pozwołą na to 


Pos. Korosec oświadczył, że klub jego 
niema nic przeciw Osobie cdsarza Wilhelma 
Jako monarsze, ale do manifestacyi nie do- 


Słoweńcy zagrozili ewentualnie kontrde- 


Polscy posłowie, których do parlamentu 
przybyło dzisiaj niewielu, byli z zamiaru 
prezydenta niezadowoleni i oświad- 
czyli, że g aali wyjdą. Do tego oświad- 
czenia przyłączyli się także czescy Agra- 


Mimo, że prezydent godził się na ewen- 


ábę czeskich radykałów i Słoweńców, że u-|- 
rządzą kontrdemo nstracyę, zaniechał wy- 


Niemieccy posłowie są z takiego obrotu 
rzeczy bardzo niezadowoleni i kluby niemie- 
ckie zbierają się popołudniu na posiedzenia, 


Na końcu dsisiejszego posiedzenia mają 
zamiar posłowie niemieccy poruszyć sprawę 
w formie zapytania do prezydenta, przyczem 


T 


Wiedeń. (Tel, wł.) Po ogłoszeniu telegramu 
pił w polityce austryackiej nowy zwrot. Au- 
le dotknięta, widząc w nim chęć cara obję- 

Z tego powodu Austrya wstrzymała in- 


strukcye, udzielone swoim zastępcom w sto- 
licach państw bałkańskich i poleciła im, aby 


gradzie utrzymał zapóźno te iastrukoe, sku- 
tkiem czego wziął udział w kroku mocarstw 

Zarazem „Austrya wystosowała notę do 
mocarstw, oświadczając się przeciw zbiorowej 
akcyi mocarstw, której nie uważa za wska- 
przedsięwziął 


„Frankf. Ztę* donosi, że mocarstwa prsy- 
jęły tę notę do wiadomości, nie przyłączyły 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 
dyskusyę nad prowizoryum budźeto- 


Str. 5. 


oświadczyć się za odbywaniem posiedzeń ta- 
ke podczas zamierzonej pauzy. 


Program prac Izby a Koło polskie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie komieyi parlamentarnej Koła pol- 
skiego, na którem uchwalono, aby po 20-ym 
czerwca izba odbyła szereg posiedzeń, poświę- 
conych podatkowi od totalizatora i podatko- 
wi automobilowemu. Również zgodzono się 
na odbycie posiedzeń Izby w czasie plano- 
wanej po 20 czerwca przerwy. Uchwała ta 
oznacza, — że w czasie wyborów sejmowych 
RP JĘKJCh przerwy w pracach Izby nie bę- 

zie. 

Polacy dają te koncesye pod warunkiem, 
że żadne stronnictwo Izby nie wniesie zmia- 
ny porządku dziennego tych pogied zeń jIsby. 

Jak jednak w kołach parlamentarnych 
twierdzą, przeciw tym posiedzeniom, na któ- 
rsch odbycie zgodziło się Koło polskie, wy- 
stąpili czescy agraryusze i Rusini. Ci _Osta- 
tni żądają, żeby Isba na czas wyborów w 
Galicyi zaprzestała odbywania posiedzeń ple- 
narnych. Czescy agraryueze rozpoczęli już 
dzisiaj z powodu tej zapowiedzi obstrukcyę. 


Tisza w Wiedniu. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Prez. Tisza wyjechał 
dzisiaj do Wiednia. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj dobre. zar 


Odpowiedź Bułgaryi, 

Sofla. (T. B.) Bułgurski zastępca w Bel. 
gradzie wręcze dziś rządowi serbskiemu ode 
Kae na propozycye w sprawie rozbro- 
enia. 

Sofia. (T. B.) Według wiadomości z kom- 
petentnej strony odpowiedź na propozycyę 
Serbii i Grecyi w sprawie demobilizacyi wczo- 
raj została doręczoną. Nota oświadcza, że 
Bułgarya mogłaby się na demobilizacyę tylko 
wiedy zgodzić, jeżeliby państwa Sprzymi6- 
rzone zgodziły się na „condominium“ w Bpor- 
nem terytoryum. 


Pasicz zostaje. 


Belgrad. (T. B.) Serbskie „Biuro prasowe" 
donosi: Zdaje się, że przesilenie miniate- 
ryalne w ostatniej chwili zdołano zażagnać, 


Demonstracye strajkujących. 

Medyolan. (T. B.) Po meetingu strajkują- 
cych robotników część demonstrantów udała 
się na główny plac, gdzie policya rozpru- 
szyła o godzinie 8 wieczorem demonstran- 
tów. Kolo godziny 10 wieczorem pojawiły się 
ponownie na ulicach grupy manifestantów, 
katedrę, gdzie policya 


PTPN 


: e_e ego 

à ostatniej chwili. 
S. p. prof. Pareński. Już po zamknięciu 
numeru otrzymaliśmy w sprawie tragicznego 
zgonu á. p. profesura Pareńskiego informa- 
cye, które smutny wypadek w innem przed- 
stawiają świetle. Mianowicie istnieje uzasad: 
nione przypuszczenie, oparte na przesłucha- 
nisch służby kolejowej, że 5. p. Profesor 
Pareński nie wyskoczył z pociągu, lecz sto- 
jąc na platformie przy dźwiczkach wchodo- 
wych niesamkniętych — wypadł z wa- 
gonu. 


metrów za stncyą kolejową, kiedy pociąg 
skręcio. 
V p. prof. Pareński, ode- 
pchnięty siłą odśrodkową, mógł się pochylić 
i oprzeć o drzwi, które niesamknięte otwar- 
ły się I spowodowały katastrofę. 


Przyjechali do Krakows. 


HOTEL FRANCUSKI. Seweryna Jabłonowska z 
Wietrznej, Paulina Grabowska z Kijowa, Zofia Woj- 
cieckowsxa z Warszawy, Dyr. Józef Tomicki ze Lwo- 
Wa, Zygmunt Kamieński z Warszawy, Włodzimierz 
Święcicki z Kiele, Antoni Ciechomski z Zawiercia, 
Anna Urbanowska z Zajączkowie, Drowie Hermano- 
wie Hirschowie z Raciborza, Leopold Daimel z Bro- 
dów, Mieczysław Krakowski z Łaz, Józef Szejman 
z Warszawy, Marya Niemierowska z Kuchar, Anna 
Gliszczyńska ze Strzemieszyc, Władysław Rawski ze 
Lwowa, Leopold Zych z Wołowiec, Drowie Józefowie 
Ksdenowie z Mokrzyszowa, Amalia Kellerowa z Brze- 
Szcza, Marya Maciejowska z Zawiercia, Huge Klein 
z Wiednia, Józef Waldert z Karlsbadu, Karol Stojan 
z Wiednia, Ferdynand Hedont z Brukseli. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nię 
pzzyjmazje żadnoj odpowiedzialności. 


Emerytowany Radca Sądu krajowego 


FLORYAN POPIEL 


otworzył kancelaryę 
jako obrońca w Sprawach karnyob 
w Krakowie, przy placu Maryackim I. 2. 


Zakład techniczno- dentystyczny 
Michała Śliwińskiego 
w Krakowie, ulica Floryańska |. 3, i. plętro. 


Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12. 


a 


Przewodnik krakowski. 

Groby królewakie, grób Mickiewicza 
Gkarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziela | świeta 
o godzinie 11 i pół przed południem, 

Muzeum etnograficzne otwart jest za 
aro we czwartki, niedziele i święta od godz, 11 do 3 
popoł. | zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych I 10 hal. od małoletnich. Muzeum miese 
się na ul. Studenckiej L 7, parter. 
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„GŁOS NARODU” a dnis 18 Czerwca 1913. 


Kr. 137 


Zakład artyst.-kamieniarski I budowl. a 


4 Józefa RULESZY 


3 naprzeciw  ementarza 
S w Krakowie posiada 
© wielki wybór gotowych 
ES pomników z piaskow- 

ca, granitu i marmuru. 


Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowinoył. 
Telefon 139. 


Zakład wodeleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenia dla 350 osób 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor.dziannie wzwyż 
ua pokój jednoosobowy s nitzzymanierz. 


Poszukuje się 


POKOJU 


słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ 
pod J. M. 816 0 


300 ky. deserowego masla) gm 


potrzebujemy miesięcznie. Oferty prosimy 


nadsyłać ; 


CHRZEŚCIAŃSKA 
SPÓŁKA HANDLOWA 


drobnych kupców 81711 
~am» Kraków ul. Bracka |. 9. ===- 


Walne Zebranie 
Rolniczej Spółki Piekarskiej 


w Loniowach, (pow. Brzeski) 
odbędzie się w niedzielę dn. 6 lipca 1913. 


według następującego porządku obrad: 


1. Sprawozdanie z czynności za 
rok 1912. 
2. Zmiana statutu. 
3. Wybór 4-ch członków Rady Nad- 
zorozej 
Nadachowski. 


Prezes Rady Nadzor. 


Kupie 


dom z ogrodem w Krakowia lub 
w najbliższej okolicy. Zgłoszenia pod 


„Kupno* Gł, Ajencya dzienników i ozot : 


Kraków, ul. Szczepańska 9. 


G. k. Dyrekcya kolei 


100 
L.-zg- V 1913 


803 4 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Przyjazd do Krakowa. 
1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,|12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowies 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

3'13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 

ołączenia: do Śzczncina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

335 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Fo- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi, 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

8-25 rano, p. osob. Nr. 6311 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8-46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX, wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowice i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wie, Stanisławowa, Tarnopola. 

9-30 rano, p. osob. Ar. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX. WS do Zakopanego i Rabki, 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.16 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 


KRAKÓW, 
mi. Dunajewskiego I. 6 


Nakładam Spółki komandytowej właścicjali „Głosu Narodu”, 


Biuro podróży Oświeci 
Poletaziy gorąco wszystki :a, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub NaBEśyg, aby udaj. się z peinem zau- 
faniem łyjike wprost do AE 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nia ma Żadzijak stów, sni uegani 


ST 


Kawiarnia i restauracya 
„NARODNEJ HOSTYNNYCi* 


od I-go lipca b. r. do wynajęcia. 


Pisemne oferty do 30. czerwca przyjmuje Dyrekcya, 


Lwów, ul. Kościuszki 1. 1. 811 3 3 


Kąpiele Kudowa 


i Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza. 
Sezon letni : od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy : Styczeń, Luty, Marzec. 


vaistas Kąpiele lecznicze w Niemczech “iout 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło żelazisto-arszenikowe w chorobach serca, 
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekfencya 15904. Wydan. kąpieli: 144170. ` 
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Fiirstenhof". Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów 
mieszkalnych. 561 5 4 
Wysyłka wód przez cały rok, — Frospekt bezpłatnie przez wsżystkie blura po- 
nususagawuguwum dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. UUNENNNENNENNNSNA 


państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


1-42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: 
rzowa i Mogiły. 

7-42 po poł., p. osob. Nr. 48B (od 1 V. do 

30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

2:35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

248 po poł, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do| Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
30 IX codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sakala, Jasła, Rozwadowa. 
do Gliwic, Wrocła wia, Warszawy. 4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 

2:51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa. 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz-| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.| do 30 IX.), Nowego Sącza. 

Sambora, Stryja. 5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 

300 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|0'55 rano, p. osob. Nr, 48 z Nowego Zagó- 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła. No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).| łewa, Zakopanego. 

3:25 po poł, p. osob. Nr. 49 do Snchy, Żywcaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
wego Sącza, Stróż. p 6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 

5'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.] nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia z dec, Nowego staz Eenh 

7 i 2 b. Nr. 16 do Wiednia.|/ 20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 

Eont Rib Warszawy, Petersburga. A rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki, 

Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina. i Mogiły ” Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa, 7:56 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki | Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywa”, 

7:44 wiecz. p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do] Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
80 IX.) do Karlsbadu. kowice. 

7:56 wieczór, p. osob, Nr. 46 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kałwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


od Bukaresztu, Jass, Ickan 


wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 
3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 


1 


Sącza, Jasła, Stróż. 
8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 


gi, Ołomuńca. 


8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. ;Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 

9-00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki» 
jowa, Odessy. ą "p 

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia|11'20 rano, p. R A, m wiej jak 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu'|I155 rano, p. ch, R dwie. 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 1 Mogiły PZOSODY ocmyrzowa 
Pragi, Karlisbadu. $ osob Nr. 1I4 (od 1v 

1036 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiedniaj* zo? °c "niedzielę, Swat święta) 

1055 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowaj| z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,| Szczucina. 

Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|1-24 p. poł, p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego] kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
Sącza. Połączenia: do Dźwiąginie, Żywca, 

Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 


9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą- 
czenia z Warszawy. 

936 rano; p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Pola 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
Azawy. 


wego Sącza, Stróż, Jasla, Szczucina, 
205 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Sa- 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Generalne zasłępstwe wszystkich zjedneczenych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: 


sławia, Stryja, Stanisławowa. cza. Połaczenia z Krynicy (od L V. do 30 
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KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego |. 6 


sdpowiedzialcy 


W 


dawca i 


Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano-|2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą- 


Cie-|2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 


redekter lap Matyasik. 
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: włeiki wybór gotowych 
z riaskowca mariuaru 


POTANIALI 


Masło 
kuchenne 
jeserowe 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej, 


e ar 


20 do 30.000 K. 


poszukuje na hipotekę po Kasie Ozzczęd- 
ności na realność w śródmieściu Çbez poa 
Śradnictwaj) na dłuższy przeciąg cza- 
su. ję umiarkowany. Wiadomość 
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka- 

zaniam kwitu inseratowego), 7240 


CBhOPIEC 


z ukończoną najmniej 4-tą kl. normalną 
przyjętym zostanie do praktyki handlowej: 
Zgłoszenia wnosić pod adresem Ignacy Dzie- 

woński Gdów. 


EA 


MEOSERDZIU CZYTELNIROW 


poleca się dwie rodziny, których nędza i ka- 
leotwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wiucentego à Paulo w Krakowię. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 212 0 


Staruszka 89 lstnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 
prosi o wsparcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU* 323 0 


FILIPOWA = 


akuszerka 


mieszka ul KREMEROWSKA 1. 4.. 


——— 


IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 


czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 


LM ZZ ZE ZZ OZ Z Z AN Z Z A NN NA 


MMM A MAMA NADANAAAANNONNANANNAOMYNA ANT 


łączenia: z Karłsbadn. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 
»35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 


445 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 
(Lundenburga). 

550 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 1X.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 

«5 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
kora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sta, Szczucina. 

6:53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowie 
przez Kalwaryę. 

7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 

736 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 
jows, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


27 z Brzecławy 


8'15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30] Jasła. 
IX, wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego|8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 


30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra. |323 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 


30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.jg.54 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po. |8:50 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 


1X. w niedzielę i święta) od Trzebini. 


nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża [910 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 


Połączenia z Sierszy wodnej. 


Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza |924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 


wa,  Husiatyna, Czortkowa,  Kopyczy. 
niec, Brodów,  lokan, Rawy ruskiej, 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor; 


Sckala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or. 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróż, Szczucina. 

3:45 wieczór. p. osob. Nr. 13 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

1024 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczncina, Wieliczki. 

1105 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 


zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł) No-|'1:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 


Połączenia: z Karisbadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo. 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczepólności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE desenlowe l 
gładkie w najrozmaitszych kolerach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 
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494 52]; 


Drubsr:ia „Głosu Rargdu* w Krakcwis, el św, Tomasza L. 35, pod zarząds J, £. Dobrzańskiego, 


Sandały Kneipowskie 
i kapelusze słomkowe od 50 hal. 


gz 


= 


Lwów, Akademicka 14, Kraków, Szewska 22. 
Lecznica hygieniczna 
DRR H. TARNRWSKIEGO 


= w Kossowie (Za Kołomyja) 


stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Buko 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słone i sni 
Jarska) postem, girl 4, kąp cznemi, dyetą (przeważnie 


ZAIĘ — szy” Nat „WĘG 


| 


(BARTFA.) 
MIEJSCE KURACYJNE 


(Komitet Saros) urząd pocztowy i telegraficzny, tzlefon i Btacya kolsjowa. Po- 


łączenie automobilowe położone na południowym stoku  Karpst, okolone 


6 000 m*rgowym lasem jodłowym, Wskaz*ne przeciw zhorobom kobiecym, niedo- 
NU ak: E cierpieniom krtani i niestrawności. Kuracye, zdrojowę i kg- 
pielowe, kąpiele z kwasem węglowym, kąpiele z wyciągiem małowym, kąpie! 

stalowe. Zakład wodoleszuiczy. Zakł steli. bizen 
beth. Muzyka wojskowa. 


ad systemu hoteli Dyak i Kónigen Klirg. 
Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na čą- 
d-nie Dyrekcya w Bartfa, 686 0 
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


ORRERI 


w | 


WY Wt 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej ; awity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. I  Ochorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele Innych. 


. 
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bezpłatne premium Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymeją tę książkę 


WYWYWWYWYWYWYWYWYWWYW 


jako preminm bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 


Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


K. 2'50, z przesył 9 
EO kor. przesyłką 3-15, 


UUWUGWO05K 


SUOUUGU FT 


Nasza o 
RJLEPSZEJ JAKOŚCI = 


/ | 


+ 


Poszukuje się zdolnych zastępców ! 
Informacyi udziela: 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 


741 30 2 
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| 


a — ODDZIAŁ TOWAROWY. 4 
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Student <gimttdzzdlny 


7. klasy, wzorowefo prowadzenia się, spe- 
cyalista w językach klasycznych, przyjmie 
chętnie wśród wakacyj jekcyę z której kol- 
Bliższe wiadomości w dom 
Wawry w Jaśle, 


frontowy z osobnem wejściem, z meblami 
iub bez, zaraz do wynajęcia plac Mary acki 1, 8 


Wiadomość u odźwiernej. 79832 


wiek klasy. 


pP. J. W. 770 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 

ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona” x własnej fabryki w 

Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wzpno hy- 

drapliczae murarskie i fasadowe, pape dacl IWA 

ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i siemne x własnej 
fabryki farb w Krzessowicach 


|, e Ty 


